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Wychodzi codziennie.
P rzedpłata  wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 złr. 50 cn t. — mie
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką po^zlow^. w P a ń  a t w i e A n s t  r  j a c k  i e m 
rocznie 2 i złr. [ ółrocznie J2 złr. — kw artalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. *

Z przesyłką pocztową z« g  r  « n i c c : do c. ych Niemiec 
rocznie 50 marek — kw artalnie 12 marek 5 sgr.—do 
F ra n c j i , A n g lji, B e lg ji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
<30 franków — kw artalnie 20 franków.

Numer k o s z tu j 10 centów,
1C i n u e k r  y p t ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

MHKPOL
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Binro A dm inistracji .D ziennika Polskiego® przy ulicy 

Aka lem ickiej pod 1. 1 naprzeciw H otelu Zorża ; we 
W iedniu, H am burgu, F raukfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szw ajcarji i W rocławiu pp. Haasen- 
stein et Yogler ; w ledniu F . Lob, R. Mosse, R otter 
i Spł. ; w Poznaniu Ka.dmi^-z Neumann Biuro anon
sów ; w Paryżu pułkow nik R aczkow ski, Faubourg 
Poisson ere 33. — Ogłoszenia przyjm uje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Crcix-Rouge, 2, ta i  is.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatę 6 centów od 
miejsca objętości jodnego wierszo drobnym  drukiem  
(p e t i t ) J  •

L isty z pieaiądzm i mają być przesyłane 1 f  r  a ł  c  o  do 
Adm inistracji „Dziennika PolskiegÓ.® —  L isty  .rekio- '  
macyjne nieopieczętowane nie podlegtfją opłacie.

i i i r t f  22. stycznia.

, .....Pragnę, aieby porządek rzeczy, przez 
mego ojca zaprowadzony, byt utrzymanym ... 
A więc [ rs^aewszysikiem panowie: precz 
z marzeniami! precz z marzeniami!“

Temi stówy przed dwudziestu trzema 
blisko laty powitał samodzierzca moskiew
ski zgromadzonych w łazienkowskim pałacu 
reprezentantów szlachty Królestwa Polskie- 
go. A tym, przez ojca jego naprowadzonym 
porządkiem —  była sroga niewola, wbrew 
zaprzysiężonym swobodom, był despotyzm 
wbrew prawnemu porządkowi konstytucyj
nemu i reprezentacyjnemu, był ucisk my
śli i słowa i czynu, było odjęcie możności 
jakiejkolwiek skutecznej praej aia dobra 
narodu. A owem marzeniem było przyro
dzone prawo każdego narodu, a przez na
ród polaki długą dziejową przeszłością, pra
wdziwie cywilizacyjną pracą i liczuemi w 
dziejach świata zasługami zdobyte i utrwa
lone. A zaś po o^ern niby ojcowskiem na
pomnieniu —  nastąpiła prawdziwie carska 
pogróżka: „wolę wynagradzać — U e w r a  
zie potrzeby potrafię byó -ikrutnym, i będę 
okrutnym."

Zdawałoby się, iż w tych słowach car
skich dla każdego bezstronnego znajdzie s ę 
motyw dostateczny dla tych wypaoitow, ktu- 
re rozpoczęły się w  kika lat później a do 
szły ao kulminacyjnego punktu w dniu Łi 
stycznia 1863, którego szesnastą r.ozuiee 
dzisiaj obchodzimy. Zdawałoby się, że tem 
bardziej motyw ten zrozumieć i odczuć po
winni ei, którym jako Polakom w spraw e 
dziejowej pomiędzy nami a caratem bez
stronnymi być nie wolno. 1 > raz pierwszy 
przemawiając do narodu, jrtory skrępowany 
n nóg jego leżał —  car znalazł tylko sło
wa bolesnego szyderstwa a srogiej pogróż
ki. Marzeniem nazwał i odrzucić każat to, 
oo dla każdego Polaka treść i jedyną war
tość życia całego tworzy. Pochwalił i za 
dobre uznał, i utrzymać groził to, 00 ohy
dny mikołajowski despotyzm w Polsce stwo
rzył. Toż musiało drgnąć serce w skrępo
wanym a przez carskie słowa opoliczkowa 
nym niewolnico —  toż mnsiat rzucić się 
konwulsyjnie, aby zerwać pęta. A tem bar
dziej, gay między temi słowami cara a tym 
ruchem narodowym zaszedł wypadek, który 
w całej Europie znowu obudził prąd wol
ności i oswobodzenia: wielki ruch narolu 
włoskiego —  gdy wszędzie nowe a go
rętsze obudziło się życie — gdy konieczna 
już reforma włościańska zmuoiła carat ao 
zezwolenia przynajmniej na zastana wian 
Się nad puMiezneki sprawami i na publi 
ezne o nich rozprawy —  gdy następnie pod 
wpływem pierwszych manifestacyj rząd czuł 
się zniewolonym chwilowo ustąpić i zosta
wić pole obywatelskiemu działaniu, a potem 
zaprowadził stan oblężenia i rozpoczął jeszcze 
sroisze prześladowanie —  gdy wreszcie na 
czele rządu stanął człowiek o polsocm  
wprawdzie nazwisku, o w Lekkich wpraw dzie 
administracyjnych zdolnościach, ale który

nie umiał ciepłem do siebie przygarnąć, 
który w dumie swej niespożytej nie umiał 
zrozumieć myśli narodu ani uczuć narodu, 
a sam swoją wolę nad wolę wszystkich ro
daków stawiał, człowiek, który nie wahał 
się w końcu przystąpić do z b r o d n i c z e 
go  aktu branki, i do gwałtu dołączył jeszcze 
szyderstwo 1

Oto są wielcy zbrodniarze — co naród 
jak lwa spętanego drażnili póty, póki się 
nie porwał do nierównej walki i nie prze 
konał nieszczęsny, że teraz jesaoze więzy 
jego potężniejsze od jego rozpaczliwych wy- 
sileń. Od owych słów carskich począwszy, 
aż do branki i do naiuebnego szyderstwa, 
jakie w onej chwili narodowi w oczy rzu
cono, czyniono wszystko, aby go doprowa
dzić do owego rozpaczliwego powstania, 
które nie miało i nueó nie mogło nadziei 
zwycięstwa, ale miało tf jedną nadzieję i 
pewność: że naB uratuje cd hańby że 
przynajmniej będzie krwawym protestem 
przeciw upadlającym nas w oczach świata 
insynuacjom —  że wreszcie obudzi zno wu 
p r a w d z i w y  polski patrjotyzm tam, gdzie 
on jeżeli jeszcze nie zamarł zupełnie, to 
przynajmniej różn«mi względami i pozora 
mi jak warstwami lodu się pozakrywał, iż 
go się trudno było dogrzebać. Powstanie 
roku 1863 —  to głośne i krwawe veto 
narodu przeciw owemu .precz z marzenia
mi* — to protest przeciw .wiecznemu" 
z caratem połączeniu —  to tak jak gwał 
towny wybucn ludzkiej godności u nie
wolnika, któremu nie tylko skrępowano 
ręce, lecz jeszcze optwano czoło 1

A my dzisią. —  po bolesnem doświad 
czeniu, iż ów protest pozostał tylko prote 
stem, a nie mógł być politycznem zwycię
stwem — my w innych dzisiaj, nieco swo 
bodniejszycb żyjący warunkach — odważa
my się już nietylko mędrkować i na zimno 
prawić naganne uwagi o owym akcie po
gwałconego a więc tem gwałtowniej wy 
buchającego narodowego uczucia —  ale 
odważamy się szyderstwem i hańbą obrzu
cać całe to pokolenie, które do owego krwa
wego porwało się protestu 1 My dzisiaj 
odważamy się —  Ukce sobie ważąc krew 
oo wówczas spłynęła —  błazeńską potrzą
sać czapeczką nad mogiłami ofiarników, 
apoteozo waó zaś tych, co istotnymi byli 
sprawcami nieszczęścia. Margrabia Wielo
polski doczekał się już nie chwalców, lecz 
bałwochwalców, co stawiając go na najwyż
szych ołtarzach czci narodowej, po za nim 
jednym nikogo w ówczesnej Polsce me wi 
dzą uczciwego i rozumnego. Ci, którzy 
jeżeli nierozważnie postąpili, to tylko sku 
tkiem długoletniego dra nienia wszelkich 
uczuć narodowych, a nawet czj sto ludzkiej 
godności — ci, których czyn był konie 
cznem następstwem psychologicznym tego 
wszystkiego, co od długiego szeregu lat w 
■*olsoe i z Polską się działo —  ci docze

kali się mianu zbrodni trzy!
Smutna to — iż w rocznicę powstania

narodowego te przedewszystkiem nasuwają 
się uwagi, co tak boleśnie świadczą o skrzy- 
wieoiu serc i umysłów pewnycL, nie mo
żemy powiedzieć warstw narrdu, ale pe 
wnych kół jego i ko teryj, Smutna —  iż 
użalać się dziś musimy na krzywdę, jaką 
narodowi całemu wyrządzają ci, co dla 
wrogów jego lub ich powolnych narzędzi 
mają zawsze słowo przebaczenia — dla naj 
wierniejszych synów -  prawdziwych ofiar- 
ników jego tylko słowo potępienia i szy 
derstwa. A najsmutniejsza, że nie poprze 
stają już na potępienia środka, który 
wówczas zawiódł, tj. zbrojnego powstania, 
lecz posuwają się aż do potępienia wielkie
go celu, któremu ów środek miał służyć.. 
Kto nie stracił z przed oczu tego świętego 
celu, kto wrogom narodu pozostawia szy 
derstwo z ofiar i gorsze jeszcze szy
derstwo z samejie sprawy, dla której ofia
ry te padły — ten dzisiaj w rocznicę po
wstania ze czcią uchyli oroła przed wybu 
ebem uprawnionego uczucia narodu, oho- 
C'az może zimny rozsądek mu wskaże, że 
on był za wczesny i bez nadziei... Nie wy
nika ztąd byśmy mieli kiedykolwiek po 
wtórzyć ową zawczesuobó, naśladować owe 
niiobliczeuie sił własnych, ponowić błędy, 
od których żaden naród wolnym nie jest, 
ani żaden ruch narodowy. Ale precz z 
potwarzą i szyderstwem od sprawy, która 
w celu swym i zasadzie i myśli świętą 
była, a dla której tyle i jakich padło 
ofiar I ___ _________

Czat zamieszcza następujące pismo :
Wiedeń 19gt> stycznia.

Wielmożny Panie Redaktorze!
W N rzj 11-tyra Ceaeu z 16go stycznia r. b. 

znajduje się korespondencja ze Lwowa z d. 13go 
srycznia wj łącznie mojej osobie poświęcona i od 
początku do końca Błowa prawdy nie zawierająca. 
Mianowicie :

1) Nieprawdą jest, jakobym W m u Romano wi
eżowi lub Wmu Dobrzańskiemu lub komukolwiek 
jakikolwiek projekt mowy lub jaki ustęp z tako
wego pokazał lub pizeczytał.

2) Nieprawdą jest, jakoby który z wymienio
nych panów lub ktokolwiek dawał mi wskazówki 
do przyszłego przemówienia w Radzie państwa 
albo „poprawiał" wrzekoiny mój projekt mowy.

3) Nieprawdą jest, jakobym się odezwał przy- 
toczouemi smiesznemi słou ami lub w jakikolwiek 
innj sDosób do kogobądź o mych zamiarach i na
dziejach co do skutków przyszłego przemówienia 
mego przy rozprawach o traktacie beri oskim, mia
nowicie co do nowego zamętu stworzyć się mi ją- 
cego w Galicji wschodniej.

4) Nieprawdą je s t , jakobym dawniej lub obe
cnie zamierzał mówić w taki sposób, jaki ana
liza wrzekomego projektu przemówienia wska
zuje.

leżeli przyjdę do głosu w rozprawach o 
traktacie berlińskim, przekonają się czytelnicy Czato, 
o ile przypuszczenia koreopondenta odbu gły od 
prawdy.

Co zaś się tyczy twierdzenia korespondenta, 
że przez trzy tyeodnie po parę godzin dziennie u- 
czylem się mej mowy na pamięć , poddaję ie oce
nieniu wszystkich. którzy mię choć cokolwiek 
znają, i którym zaślepienie nie odebrało reszty po 
jęcia o umysłowem tworzeniu mowy.

Z należnem poważaniem 
Otton Hautntsr, Poseł do Rady pań-twa.

GŁOS z KRAJU.
(Odpowiedź Wojciechowi kr. Dziedi. syckie r u )

Z Pokucia.
W obecnej walce między przeciwnikami a par

tyzantami polityki większości delegacyjnej w Ra
dzie państwa , daje się spostrzegać między innemi 
także ta różnica, że kiedy pierwsi czynią zarzuty 
natury zasadniczej, drudzy używają zarzutów naj- 
wyszukanszych, opartych na okolicznościach ubo
cznych , źle zastosowanych a często nie prawdzi
wych; a błędom takim podlegają obrońcy Koła w 
nejlepszej nawet wierze dział jący.

Nbrnąłem zadaniem byłoby podawać krytyce 
wszystko, co w tej sprawie głoszono drukiem lub 
słowem, ale jako przykład wezmę mowę hr. Woj
ciecha Dzieduszyckiego, wypowiedzianą w Brzeża- 
nach , a obiorem właśnie tę mowę, ponieważ wy
soko cenię prawy charakter, znakomite zdolności, 
szczery patrjotyzm i niezmordowaną pracowitość 
szan. posła stanisławowskiego, a zamierzam przed
stawić , jak daleko nawet tacy mężowie duchowi 
stronnictwa urieść się dają. Co się mówi publicz
nie i ogłasza drukiem , to podlega publicznej dy
skusji , i dla tego pozwalam sobie do niektórych 
ustępów mowy hr. Dzieduszyokiego. tak jak jesl w 
druków a n ru  sprawozdaniu umieszczona, porobić 
uwagi.

Ustępy te sa :
1) „Gdy serbska wojno wybuchła, miano de

legaci, za zŁ, że się nie odezwała. Delegocja są
dziła jed n ak , że niepodobna wystąpić z przeciw
stawieniem sprawy polskiej sprawie innych Sło
wian , zdawało jej s ię , że niezgodnem jest z ideą 
polską, w walce między narodem dobijającym się 
niepodległości, a rządem , który ten naród podbił 
przed kilkoma wiekami, brać udział chociażby tyl
ko słowem , za rządem zdobywczym."

Jeżeli podówczas żądano przemówienia dele
g ac ji, to z tege jeszcze nie w ynika, aby przemó
wienie to przeciwstawiało sprawę polską sprawie 
inny ch Słowian, albo brało w obronę, rząd turecki. 
Żądano tylko, aby delegacja przemówiła porówny- 
wając los Polaków pod rządem moskiewskim ze 
znośniejszym niezawodnie losem Słowian pod pa
nowaniem tureckiem , aby wykazała intrygi mo- 
sskiewskie obłudę w objawianiu miłości dla Sło
wian, » prawdziwe jej zamiary. Ale gdyby nawet

.  4
Oesterreich nichts entgegen , dem zweiten 1838— 
1856 bios verspatet und halb unwillig eine Trup- 
pen-Demonstration, b e i  d e m  d r i t t e n  t r a t  
es  n i c h t  n u r  n i e t t  e n t g e g e n ,  son- 
dern" i ul. Jest to wyraźny zarzut, że Austija w 
ostatniej wojnie przeciw Moskwie zbromie nie wy
stąpiła. Czy z tego ustępu wnosi hr. Dzieduszycki, 
że pan Bausner w swojej mowie chce rozbrojenia 
sii* Austrji i niemięszania się do spraw bał
kańskich?

4) „Przypomnijcie sobie panowie wystąpienie 
p. Grocholskiego po upadku Plew ny. interpelację, 
czy rząd myśli podnieść sprawę polską na kongre
sie berlińskim, wystąpienie p. Dunajewskiego."

k stęp ten przytaczam, nie dla uczynienia mu 
jakiego zarzutu, ale tylko dla skonstatowania, że 
najstarsza przytoczona przez hr. Dzieduszyckiego 
data jest: p o  u p a d k u  P l e w n y .

Więc choćby delegacja dopiero po kongresie 
berlińskim . albo po aneksji Bośnji, albo i w roku 
1880 pierwszy raz w sprawie wschodniej przemó
w iła, to powinniśmy o jej daw niejszem milczeniu 
zapomnieć, a pamiętać ty lk o , że przeciez prze
mówiła.

5) „Wobec kwestji zagrożenia egzystencji je
dnolitej reprezentacji polskiej w W iedniu, a przez 
to dalszem następstwem i w Berlinie, i gdziekol- 
wiekby taka reprezentacja istnieć mogła."

'i rudno dopatrzeć logiczny związek w tem zda
niu , aby niejednolitość reprezentacji w Wiedniu 
pociągała za sobą niejednolitość reprezentacji w 
Berlinie.

Przykład starszych może wywierać wpływ na 
młodszych, ale młodszych na starszych trudno.— 
Podzielani wprawdzie zdanie, że: gdzie t a k a  re
prezentacja istnieje, tam jednolitość jest zagrożo
ną; ale zważywszy różnu-e między reprezentacjami 
w W iedniu i Berlinie, okaże się , że w Berlinie 
t a k a  reprezentacja istnieć nie może , a obawa o 
jej jednolitość okaże się zbyt naciągniętym argu
mentem.

Reprezentacja w Berlinie ma długoletnią świe
tną przeszłość, stały program , wyrt bioną polity
kę; — w obec patrjotycznego ducha wiejskiej lu
dności i całego duchowieństwa, wybory idą tam 
inaczej jak u nas, i do reprezentacji wchodzą tyl
ko mężowie niezawisłego charakteru i parlamen
tarnych zdolności, a trudno, aby tam kto wszedł

nl VlA tw „ A *  _ 1. *
m a u ,  a  p o n u m n o  a a i u i a i ; ,  JŁ IO  U J  U ftW C b , w H t i i l  Ł  WJ WfciZtJUl
wypad Jo przeciwstawić sDrawę polską sprawie in- j przez przypadek albo z konieczności, aby innego 
n y m  Słow ian, io nie bjroŁy wykroczeniem prze- gorszego nie wybrano. U r z ę d n i k ó w  t a m  
ci wko idei polskiej, bo ideą żadnego narodu nie n i e  m a ,  a zresztą inne jest położenie garstki
może b y ć , poświęcać się d la  in n y m , chociażby 
spokrewnionych narodów. N aród polski bronił i 
zasłaniał inne narody bezinteresow nie, ale i bez 
poświęcenia własnej sprawy, a jeżeli to się kiedy 
zdarzyło , to nie można tego nazwać ideą polską, 
ale b ł ę d e m  p o l s k i m .

2) „ W chwili, w której wróg nasz największy, 
M oskwa, nie odsłonił wyraźnie twarzy, i udawał 
nawet, że Serbom walki odradza."

Do tego ustępu należy dodać: co jednak ża
dnego polityka ani rozsądnego człowieka nie po
winno było w błąd wprowadzić, i co tembardziej 
powinno było skłonić delegację do przemówienia 
dla odsłonmnia moskiewskiej twarzy.

3) „Adres nie domagał s ię , aby Austrja się 
rozbroiła. i nie mięszała do spraw na półwyspie 
Bałkańskim, j a k  t e g o  c h c e  p. H a u s n e r  
w s w o j e j  m o w i e . "

Przeczytawszy ten ustęp, odczytałem ponownie 
całą mowę pana Hausnera, i nie tylko wyraźnego 
żądania , ale nawet żadnegu wyrażenia , pozwala
jącego domyślać się chęci rozbrojenia się Austrji 
i nie mięszania do spraw bałkańskich ule znala
złem. A więc zapewne coś takiego jest w adresie, 
za którym p. Hausner głosował. Odczytałem więc 
cały adres, ale i tu nic takiego nie znalazłem, b> 
adres wyłącznie tylko okupację Bośnii i Rercogo- 
winy traktuje.

Znalazłem jednak w mowie p. Hausnera taki 
ustęp: „Dem ersten Anpralle Russrands 1828 setzte

Polaków v* obec zjednoczonego narodu niemie
ckiego, a inne reprezentacji k ra ju , największego 
w składzie panstw a, z różnych narodowości zło
żonego. Tam nie mogą mieć ani ministra bez teki, 
ani namiestnika z polskiem nazwiskiem; tam rząd 
nie sprzyja krajow i, a więc i żaden reprezentant 
nie pokusi się o sprzyjanie rządowi. — Z tego 
w ynika, że cokolwiek dziać się może w reprezen
tacji w Wiedniu, jednolitości reprezentacji w Ber
linie szkodzić nie będzie.

6. „Zrobili secesję powitaną oklaskami cen- 
„tralistów i Moskali".

Przykro mnie to zdziwiło, usłyszy ć z ust ta
kiego myśliciela powtórzone zarzuty, ,uż dawniej 
przez innych z prostej złośliwości przytaczane, a 
nie mogące najlżeszej krytyki wytrzymać. — Któ- 
raz to etyka uczy, że czyn dobry traci wartość, 
jeśli go kto ziy także pochwali? albo, że zamie
rzając uczynić co ś , według przekonania naszego, 
dobrego, powinniśmy się wstrzymać, jeśli spo
strzeżemy, że ktoś zły może to pochwalić?

Eugeniusz Sue przytacza w Tajemnicach Pa
ryża , że pc więzieniach zbrodniarze przyklaskują 
najwięcej takim powieściom ino opowiadanym, w 
którycn cnota zw ycięża. a zbrodnia jest ukaraną. 
Czyż dlatego powinniśmy się wstrzymywać od 
cnotliwych postępków? — lub osądzać je jako 
złe, bo i zbrodniarze im przyklaskują? — A któ- 
raż to reguła polityki zabrania łączyć się z prze
ciwnikami parlamentarnymi w pojedynczych wy-

DŻIN KOBLI,
L e j ^ n a a  a r a b s k a .

SkrtlUł 
A L B E R T  M A E IC .

I.
Mufok był biednym pastuszkiem w Ulad- 

Nair, nie żyw ii żadnych rmbicyj, nikomu niczego 
nie zazdrościł, i żył sobie szczęśliwy pod awym 
j odartym burnusem.

Pewnego ranku, gdy pasł trzodę na pobli
skiej górze, dostrzegł od strony południowo-zacho
dniej oznaki najgroźniejszego z uraganów: zbliżał 
się straszny k n b l i .  Na widnokręgu podnosiły się 
w okół szare, brudne tumany, a. krzaki drżały i 
zdawały się jeżyć, jak grzywa na koniu, który 
czuje tuż-tuż zbliżającego się lwa.

Mufok nie tracił czasu; w lot upatrzył grotę 
i ezempręjzej zagnał do niej swe barany i p&y 
wby je  ocalić od niechybnej zagłady.

Z& t hw „o już rozpasany kobli miotał się ' 
całą wściekłością; słońce zniknęło za gęstą kurza 
wą; ziemia draała jak liść; rzekłbyś, okropna woj
na wrzała nu przestworach aż pod samb niebo.

Poczciwy Mufok < ięzko się zasmucił, myśląc 
o zbożach, co się iaż Kosie poczęły, o dojrzewa
jących jęczmień i ’b, białych krzewacn kwiatów. 
Tak piękne były nadzieje: przeklęty uragan miał 
je wszystkie z n  weczyć.

— 0  władco światów! wykrzyknął, nie mo
gę pojąć, dlaczego tak srodze uciskasz swoje stwo
rzenia? Po co te plagi okropne, które w tak cięż
ki smutek pogrążają ludzkość? Dzyżeś ty nie 
ojcem naszym? Czyz my nie dziećmi twojemi?

Tu nasz pastuszek czując spieke w ustach,

odwiązał machihklnie szyjkę swojej gw<rby *). w 
Aórej miał zapas w ody: bj ło jej ledwie ostatnich 
jarę Lropel Spragniony ogromnie już miał je wy
sączyć, gdy nagle przypomniał sobie, że to było 
święto ramadanu, a nawet od całej już doby.

Spłonąwszy wstydem na myśl o grzechu, któ
rego o włos że nie popełnił, Mufoł ży wo zamknął 
gwerbę, okręciwszy jej szyjkę c« sznurka star- 
czyło.

A wtedy ujrzał szczególniejsze zjawisko.
Torba gwałtownie wydarła mu się z ręki, 

skoczyła w drug’ kąt groty, zaczęła się tarzać po 
ziemi skakać po ścianach, i znów padać i tłuc 
się o sklepienia, tak, że aż trzoda się rozpierzchła, 
becząc z przerażenia.

A r»y in dało się słyszeć okropne jakieś mru - 
ezenie. jakiś syk przejmujący do szpiku, zerzytli- 
wy, który rodzierał uszy.

Mufok przyglądał się temu wzrokiem osłupie
nia, ale nie był t< człowiek, któryby się dał zbić 
z tropu na długo. Gdy więc pierwsze w nim, na
głe zdziwienie minęło, wykrzyknął:

— Ta gwerba należy do mojego pana. Klnę 
się na kość Sidi Bumedina że ją  musz* złapać. 
Zadm tu czary mi się nie ostoją.

I  dalej w pościgi z matrakiem  J) za gfanta- 
z. cwaną torbą — j.,k gdyby grał w wołanie — aż 
póki jej nie dopadł, nie przycisnął nogą i u e 
wstrzymał jej rozpędów

Chwilami torba się wzdymała, jak gdyb, 
chciała pęknąć, potem znów kurczyła się raptem 
ale ryk i wrzask’ nie przestawały z niej wycho
dzić — zdawało się, że wszystkie dzikie bestje 
świata w nie1 sobie siedzibę obrały.

— Na brodę proroka! J a  się tu zaraz dowiem 
co to wszystko znaczy! Ktoś ty co mi się lo 
gwerby w cisnąłeś bez mego pozwolenia' Mów. al
bo bi idu ci! Zwierzę-ś czy djabeł, ja  cię ztąd ży
wcem nie puszczę! .

Jakiś głos j odły, suchy, ostry, dojmujący z

‘I Cweroa, rodzaj torby na wodę z koźlej bkóry.
*) mUroi ki, dłagi, pastuszy.

gwerby się wydobył, a pasterz usłyszał te wy
razy:

— Obcrwańcze ! brudny Beduinie I otwórz, a 
szczęście twoje zdobyte!

— Gzy żeś ty djabeł?
■ Prawie.

Mufok ani drgnął.
— Gadaj wj raźniej! — rzekł.
— Jam  jest dżin wszechpotężny, tak nad do

brem jak nad złem: — dżin, który zna tajemnice 
wszystkich skarbów góry - jam jest Kobli I

— Kobli! — powtórzył Mufok egromnie zdzi
wiony. gdyż nigdy dotąd nie słyszał, żeby kobli 
m iał być iototą żyjącą. — A kto mi dowiedzie, że 
ty jesteś Kobli?

— Ot popatrz |ak jest na dworze.
Mufok wyjrzał z groty na pola i wioskę. 

Uragan gdzieś nagle zn iknął; niebo było przezro
czyste jak szafir; orzeźwiający wietrzyk kołysał 
z lekka trawkami po łąkach i gałązkami drzew 
oliwnych, rozsianych po stokach.

— Otwieraj więc psi synu! — ozwał się zno
wu głos.

— Psi synu! brudny Beduinie! — toż ty je  
steś dżin bez wychowania — zauważył Muiok 
z niezadowoleniem.

— Ależ mię wyzwól ztąd, przyjacielu mój, a 
uczynię cię tak bogatym, że sam dej *) nawet 
będzie mógł nie raz zapragnąć prosić u ciebie ja ł
mużny.

Mufok na  chwilę zam yślił się w milczeniu,
Nakoniec zimno a powoli odrzekł:
— Ja  nie pragnę bogactw.
Te słowa wywail na torbie tak silne wra

żenie, że się nagle spłaszczyła jak liść suchy przy 
zi smi wnet jednak zaczęła się znów rzucać, lecz 
cała burza je j konwulsji i niesłychanych wysiień 
została daremną.

Muiok, niewzruszony, trzymał silnie koźlą 
skórę w swych krzepkich ram ionach; nawet otwór 
gwerby obwiązał raz jeszcze i mocniej niż wprzó-

•j Dej, tytuł władców Algieru.

dy; poczem spędziwszy razem swą rozpierzchłą 
trzodę, zeszedł z góry.

i i
Ogromna była radość całego Ulad-Nair gdy 

Mufok takiego jeńca przyniósł w swojej gwerbie. 
Tłoczono się zewsząd żeby choć ucałować kraj 
jego burnusa. *) przywiódł mu w darze
swego najpięJcniejszegu konia, dwadzieścia wołów 
i sto baranów; t nan ■*) ogłosił go marabutem % 
a k a a i  •) sporządził dokument urzędow y dla u- 
wiecznienia nazwiska Mufoka.

Postanowiono, ze gwerba zostanie zagrzebaną 
na dnie głębokiej studni i przywaloną aż do góry 
kamieniami, a Mufok będzie jej stałym na miejscu 
strażnikiem.

Uto led jna nagroda jaką z pomicizy mnó
stwa innych mu ofiarowanych, Mufok zgodził się 
przyjąć.

Zbudowano mu więc garbi 8), tu / koło owej 
studni, dozwolono mu obok założyć sobie ogró
dek — co poczciwy pasterz tak sobie wysoko 
cenił, że się poczytywał za najszczęśliwszego ze 
wszystkich śmieiielników tej ziemi.

Tegoż zaś roku, ocaleni od plagi jaką był dla 
nich kob li, Arabowie mień bardzo obfity urodzaj, 
a dopoki trwały zbiory i zwózka, Mufok był bła- 
wiony jako największy dobroczyńca rodzaju ludz 
kiego.

41e odówczas zkcząjł się zdarzać szczegól
niejszy fakt.

Podczas nocnej ciszy, gdy wszędzie zalegało 
milczenie, przerywane ledwie niekiedy wyciem 
szakols gdzieś w dali, podczae Łąjwiękozych skwa-

*1 Sjeik, u»l. -lnik plemion.
*j Iinm  lub imam, y, ogóla duuhown). przewodnik 

modbtw; u mahomel tu asiitów. uczony w piśmie* wielue 
świątobliwy

*) Marabut, oddany Bogu, przjwiąaonj do Boge, 
oblubienice bot>

’) K ad i* sędzia tak w sprawach świeokioh jak reli
gijnych, a razem rozjemca, notarjusz eto.

> «\ n__ ...   . i . .  . .

rów dnia, gdy naw et konik polny, palony od słoń
ca, przebtaje dzw onić skrzydełkiem, można było, 
przyłożywszy ucho do ziemi, słjszeć głos jakiś, 
przeszywający do głębi, metaliczny, a który pobu
dzał w duszach dziwne myśli.

Głos ten m ów ił:
Kto chce być bogatym, bogatszym niż beje  9) 

i sułtany? Kto chce panować nad światem? Jam  
jest Kobli, ów dżin, Który posiada klucz do wszy
stkich skarbów ukrytycl Kto ranie wyzwoli, te
mu as m miny złota i  góry djamentów !

Oto co każdy słyszał ale rzecz dziwna, nikt 
nie chciał mówić, że słyszał.

Gdy zbiory oliwek skończono, uwielbienie dla 
Mufoka zaczęło jakoś słabnąć; miejsce hyperbo- 
licznycn, jak zwykle na Wschodzie, wyrazów 
wdzięczności, zajął jakiś chłód widoczny. Nieco 
później zaczęto nawet wielce utybkiwać na obo
wiązek żywienia Mufoka > niektórzy robili uwagi, 
że on zbyt wielkiego doznał szczęścia, bo koniec 
końców schwytanie dżina nie kosztowało go prze
cież najmniejszego tru d u : nie brakło zaś i takich, 
którzy dawali do poznania, że taki cud nadzwy
czajny nie mógł być dokonany bez pomocy pe
wnych podejrzanych uroków .

A potem, któż zaręczy aa wierność tego ob- 
dartusa ? Czyż brak pośród plemienia ludzi uczci
wych, prawych a dających należyte rękojmie, i 
którymby przeto z eałem bezpieczeństwem można 
powierzyć straż tak wielce w-żną ? — TaLie zda- 
nis obiegały wszędzie i to tak gęsto, że - z  przy
szłe do złożenia deputacji, która się udała do 
szeika z żądaniem, iżby strażnik {dżina został 
koniecznie zmieniony.

Ale szeik odprawił depuUiów z kwiłkiem. po
traktowawszy ich jako niewdzięczników i o- 
szczerców.

•) Bej, p y  , wielki pan. Wladcj? tunetańacy Jotvch-
culi K&trzyxntij% ten tyto*, * _ wielkorządcy Konetantynyj 
Oranu i Titte j .  podlegli dejowi algiertkie j  jw icre  do 
niedawna go nosili. W ogoie dają go osooom stojącym 
aiiąj jak pasza, więc synom passów eto.
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padkaeh , w których możemy mieć % nimi wspól
ny interes? — Seeesjoniści źle zrobili, bo centra- 
liści im przyklasnęli; ale dobrze zrobiliśmy, przyj
mując konstytucję lu tow ą, wymyśloną przez nąi- 
zacieklejszego centralistę . Szmerlinga. Ale uznaje
my powagę sejmu , na podstawie narzuconej nam 
przez centralistów ordynacji wyborczej wybranego. 
Ale wybieramy i idziemy do Bady państwa na 
mocy bezpośrednich wyborow, przez centralistów 
na szkodę autonomji kraju uchwalonych. Ale po
pieramy & t u? prix  rząd centralistyczny, z tego 
samego stronnictwa centralistów wyszły!

P. Hausner pow iedział, że nie zgadza się z 
motywami adresu ; i p. Grocholski je zg an ił: — 
p. Hausner potępił polity kę wspólnictwa z Kosją, 
i p. Grocholski oświadczył się przeciw niej.

Ale któż postąpił konsekwentniej ? Czy ci, co 
niezważając na mety wa , tylko na rzecz główną, to 
jest manifestację antirządową. głosowali za adre
sem , i otrzymali poklask centralistów ? czy c i , co 
uważając motywa za ważniejsze od głównego przed
miotu , głosowali przeciw adresowi. i otrzymali 
pochwałę rządu centralistycznego w przemowie mo
narchy k o n s t y t u c y j n e g o  do deputaeji 
lwowskiej ?

A poklask Moskali! — Znana nam chwilowa 
polityka Moskwy.

Eząd ich tylokrotnie nalegał na Austrję o za
jęcie Bośnji i Hercegow iny, a dziś każe dzienni
kom krzyczeć za to na tę Austrję; aby przeto za
wsze unikać poklasku Moskali potrzebaby podo
bną im w ostateczności przerzucającą się politykę 
prowadzić. A potem Moskwa przyklaskuje zawar
tej w mowie p. Hausnera naganie rządu iiustija- 
ckiego, aby odwrócić uwagę od tego . co ta mowa 
przeciw Moskwie zawierała; tak , jak wytrawny 
zbrodniarz, wciągnąwszy jakiego biedaka do spół
ki , po złapaniu na gorącym uczynku, woła na 
towarzysza: A widzisz, nacoś to zrobił ? A trze
ba ci tego było?

7) „Starszyzna mocna, to naród mocny, star
szyzna niepodległa, to naród niepodległy; a jeźli 
ta starszyzna wychodzi z wyboru, to naiod nie- 
tylko niepodległy, ale i wolny."

Zgodziłoym się na to, gdybym nie uważał za 
konieczne, w zastosowaniu tego zdania do repre
zentacji Galicji, dodać kilka słów. a to po sło
wach: „wychodzi z wyboru" potrzeba dodać: 
„według ordynacji przez centralistów krajowi na- 
lzuconej." A ponieważ ta ordynacja nie była w 
zamiarach przychylnych ala kraju układana, i nie 
przez nas samych, ale przez obcych, zatem wybie
rając na mocy tej ordynacji niezupełnie mamy po- 
wod nazwać się już narodem wolnym: a repre
zentacja tak wybrana ma prawo nazywać się praw
dziwą reprezentacją w obec rządu i w obec cen
tralistów, ale aby ją  n a r ó d  uznał za s t a r s z y 
znę ,  której należy się posłuszeństwo, na to po
winna zasłużyć czynami zgodnemi z myślą i 
uczuciem narodu.

8) „My chcemy, aby się Austrja rozbroiła,h 
aby się nie mięszala do kwestji wschodniej i dała 
Moskwie wolną grę. My jesteśmy po stronie cen- 
transtów, bo się boimy, ażeby stronnictwo liberalne 
nie zostało przez federalistyczny obskurantyzm na
padnięte."

Co do pierwszej części tego ustępu, już przy 
ustępie 3 1 wykazałem, że nic takiego w mowach 
pp. Wolskiego i Hausnera nie było. Co do drugiej 
części, niech kto chce przeczyta te mowy, a zn li
dzie tam obawę o wo l n o ś ć ,  ale obawy o s t r o n 
n i c t w o  l i  n e n i i n e  ani śladu; jest tam obawa 
o wolność w następstwie wpływów Moskwy, ale 
nie przed federalistycznym obskurantyzmem. P. Dzie- 
duszycki wprawdzie, jakby się nagle spostrzegł, 
że trochę za daleko dał się unieść zapałowi dla 
sprawy, której bronił, dodał" zaraz, jakby dla zła
godzenia, że „takie a nie inne przynajmniej ro
b i ą  w r a ż e n i e  wystąpienia tych panów." Ale 
znana mi bystrość umysłu p. hrabiego nie pozwala 
mi wierzyć, aby on sam .z  wystąpienia tych pa
nów" doznał takiego wrażenia, jakie przed słu- 
rharzam swymi w tym ustępie objawił.

9) JeśP zatwierdzimy wyborami „że delega
c j i  wolno nie słuchać, to ią rozbijemy zupełnie."

Jakto? więc (hoćby delegacja najgorzej obo
wiązki swoje spełniała, powinniśmy ją  na nowo 
wybrać, tylko dla przyuczenia się subordynacji, i 
dla przykładu na przyszłość? A przecież zdaje się 
być także wcale racjonalnym wniosek, że prędzej 
należy się obawiać rozbicia tej samej, lub w ta
kim samym iuchu wybranej delegacji, którą już 
odstąpiło kiiku znakomitych członków, aniżo/i de
legacji zreformowanej w skutek wyborów, n  i pod
staw ie doświadczenia i wszechstronnego porozu
mienia dokonanych.

10) „Przyjdą luźne indywidua du fieichsratu,

Szeik ten zdawał się bardzo kochać Mufoka. 
Przyjmował go u swego stołu, obsypywał łaskami 
i szezególnemi względami. Dwa czy trzy razy, 
pijąc z nim kawę sam na sam, zawadził rozmowę 
o Koblim. wśr 1 której rzucał czasem dwuznaczne 
jakieś słówka, zerkał znacząco oczyma, ale Mu fok 
niczego ztąd się domyśleć ani zrozumieć nie 
zdołał.

Owóż, pewnego dnia. — i właśnie po jednej 
z takich rozmów — przybyło do namiotu szeiku 
kilkunastu Arabów proszących o jakąś bardzo wa
żną radę. Szeik miał do nich przemowę wyg0kiej 
moraluej doniosłuści, a którą nagle przerwał wy- 
krzykiem, że go okradziono.

W skazał na rzem yki do przytwierdzania to
rebki skórzanej u p a s a ; rzemyki były obcięte, to
rebki. zniknęła.

Zgiemadzonym w namiocie wzbroniono na 
krok się oddalić, a czaucz będący na służbie po
czął rewidować ,ednego po drugim.

Lecz skradzionego przedmiotu nie znaleziono 
przy nikim z przybyłych.

Czaucz stanął nareszcie przed Mufokiem, ale 
zawahał się i rzucił pytaiąeym wzrokiem ku swo
jemu panu. fezeik wykrzyknął :

— Taka była wola boża! W torebce mej 
było dwadzieścia pięć sułtanisów w zlocie, dzie
sięć durosów i kil, a budżów. Chętnie poniosę tę 
stratę, a gościa mego obszukiwać nie trzeba.

Słysząc te fałowa Mufok zczerwienił się od 
gniewu, żądając żeby go tej chwili obfazuk»no po
dobnie jak  mny^h. I  krzyczał tak natarczywie, że 
w końcu irzeba było żądaniu jego zadosyć u- 
czynić.

Otóż, ku zdumieniu i oburzeniu wszystkich, 
skradziony woreczek wytrząśjóęto z kaptura jego  
burnusa.

"W t̂edy w ybuchnął istny uragan krzyków, zło
rzeczeń, klątw. Zbity, skopany pi zez tłum , ledwie 
nie rozjzarpany w sztuki pastuch ten przechera 
został zawleczony przed kadiego, który też skazał 
go na śmierć. (Dok. nast.)

tna które Niemcy nie będą zważać, z których się 
„w głos śmiać będą."

Więc teraźniejsza delegacja jest takim wysko
kiem niezrównanej doskonałości, że jakakolwiek 
zmiana w jej składzie wprowadziłaby do Beichs- 
ratu tylko luźne indywidua, śmiechu warte? Pię
kny komplement dla Galicji! Wszystko od nas 
zależy. Jeśli będziemy się zacietrzewiać w stron
niczości, jeśli będziemy trwać uparcie, każde stron
nictwo, każda kuija, każdy powiat przy swojem 
zapatrywaniu, to wybierzemy luźnej indywidua; 
ale jeśli uczucie patrjutyczne weźmie górę nad du
chem stronnictwa, czy duchem kasty, i sprowadzi 
między nami porozumienie braterskie, jak między 
dziećmi jednej matki, to delegacja nasza nie bę
dzie się składać z licznych indywiduów.

Ze śmiech Niemców z naszej delegacji nie 
byłby nowością, to pew na: już nie jednokrotnie 
p o z w a l a l i  s o b i e  b e z c z e l n y c h  s z y d e r s t w ,
n i e s t e t y '  a l b o  z o s t a w i a n y c h  b e z k a r n i e ,
a l b o  b a r d z o  w s t r z e m i ę ź l i w i e  o d p i e r a 
n y c h .  A radbym wiedzieć, z jakich dowodów i 
z jakich skutków czerpie hr. Dzieduszyeki tę pe
wność, że Niemcy dotychczas na delegację naszą 
bardzo zważali?

11) Wskazawszy na blizką chwilę wyborów 
do Eady państwa i przyszłe zebranie Sejmu, i ma
jące się przy tych sposobnościach objawić opinje, 
powiada mówca: „Nieprawdą jest tedy. aby dziś 
„przed wyborami albo kiedykolwiek mogła dele
g a c ja  iść wbrew opinii kraiu."

Więc według zdania mówcy nie* ma innego 
sposobu do objawienia się opinii publicznej, jak 
tylko Sejm, ti którym dwudziestu członków dele
gacji wiedeńskiej zasiada, i wybory, które raz na 
sześć lat się odbywają, a przez te sześć lat biedna 
delegacja nic nie wie, co się w kraju dzieje, tak 
jakby przez całe sześć lat obradowała w jakiem 
conclare, albo jakby Wiedeń nie w Austrji, ale 
w Australii leżał.

12) „Krzyczą o tern tylko ci, którzy nie sz»- 
„nując w o l i  n a r o d u ,  chcą głośną mową zakryć 
„ l i c z e b n ą  s ł a b o ś ć . "

Za pozwoleniem ! Jeszcześmy się nie obliczyli, 
abyśmy mogli tak apodj ktycznie twierdzić, po 
której stronie jest liczebna słabość. A zkądże to, 
p. nr. Dzieduszyckiemu wiadoma wola narodu? 
Przecież Sejm galicyjski, ani Koło wiedeńskie je
szcze nie reprezentuje całego narodu. Hr. Dziedu- 
szycki popełnił tu ten sam błąd, który w tej sa
mej mowie cokolwiek wyżej zarzucił przeciwnikom, 
mówiąc: „I w tej chwili mamy to widowisko, że 
„dwóch powiada: za nami jest naród cały."

13) „Akt secesyjnej polityki powinien się zar 
„kończu! jutro z wyborem brzeżańshim, który faca- 
„nowczo zada kłam twierdzeniu, jakoby większość 
„kraju stała za p. Hausnertm."

Widzimy z poprzedzających, przytaczanych tu 
ustępów, pewne stopniowe wzrastanie zapału mó
wcy, który w ostatnim ustępie, (jeśli przy wydru
kowaniu nie zaszła jaka pomyłka), doprowadza 
do tego obłędu, że oczom mówcy przedstawiają 
się trzy powiaty, w których centrum przemawia, 
większe, jak reszta 70 powiatów kraju. Inaczej 
niepodobna sobie wyt.ómaczyć, jakim sposobem 
wybór B r z e ż a ń s k i  ma rozstrzygać, za kim jest 
większość k r a j u .

Na zakończenie dodaję, że życząc hr. Woj
ciechowie Dzieduszyckiemu jak najlepszego powo
dzenia na arenie politycznej, na którą świeżo 
wstąpił, wolałbym, aby nie był przemawiał w 
Brzeżanach; a jeżeli mowa tak światłego męża 
miała tyle słabych stron, to tylko dowodzi, że 
słabą i trudną do obrony jest sprawa, której bro
nić się podjął.

W iedeń  20. stycznia. W komisji budżetowej 
Eady państwa przy pozycji wydatków na szkoły 
średnie i ludow e , rozw inęła się obszerniejsza dy
skusja, wykazująca niedostatki, domagające się 
stanów czego zaradzenia ze strony władzy.

Zarzuty podniesione głównie przez deputowa
nego . D u in b ę , odnosiły się do zbyt wielkiego 
obciążania gmin zanadto kosztownemi budowlami 
szkolnemi, tudzież do zbyt surowego przestrzega
nia ze strony Ead szkolnych o ś m i o l e t n i e -  
g o uczęszczania do szkół. Ze wszystkich krajów 
monarchji dochodzą zarówno skargi w obu tych 
przedmiotach. Wielu uzdolnionej młodzieży byłoby 
w stanie znacznie dalej postąpić w naukach i ry
chlej wstąpić na uniw ersytet, gdyby Eady szkolne 
mmoj surowemi okazywały się w tym względzie, 
i w odpowiednich okolicznościach łatwiej dozwa
lały na skrócenie okresu naukowego pojedynczym 
uczniom szkół średnich. Dep. H e i l s b e r g  przy
taczał przykład gminy Johnsdorf, gdzie kazano gmi
nie wystawić budynek szkolny, na co zmuszoną 
była zaciągnąć dług 6000 złr., & gdy budynek był 
ukończony, postanowiono, że z powodu nowego 
podziału oktęgu szkolnego, w gminie tej szkoły 
nie potrzeba, i kazano ją  zamknąć.

Minister S t r e m a y r  usiłował winę wszy
stkiego tego zrzucić na zbyt autonomiczne poczy
nani,' sobie Ead szkolnych i zapew nił, że będzie 
się starał w drodze rozporządzeń zapobiegać tym 
niestosownościom, pizeciwnym duchowi ustawy.

W komisji ekonomicznej T e u s c h 1 nie przy
ją ł referatu o traktacie handlowym i morskim z 
Włochami z dnia 27. grudnia 1878. Sprawozda
wcą będzie dep. h’ (1 r t h.

U p r a w y  z a g r a n i c z n e ,
Reformy finansowe Rosji.

' * 'udwjno, że od kilku już miesięcy obraduje 
w Petersburgu osobna komisja nad środkami re
dukcji wydatków w budżecie państwowym. Według 
korespondencji petersburg3kiej wiedeńskiego la g  
bluitu, komisja u  złożona z najwyższych dygni
tarzy wypracowała już projekt reform finansowych, 
według którego wprow»>lzane być mają następu
jące oszczędności:

1) W obecnym stanió rzeczy Eosja utrzymuje 
w czasie pokoju 70^.000 żołnierza i wydaje na 
ten cel 181 milionów rubli sr. Komisja zaś wno
si , aby cyfrę wojska zmniejszyć na 600.000, przez 
co oszezędzićby się dało blisko 4o milionów rab. 
sr. rocznie;

2) Budżet marynarki wynoszący obecnie 26 
milionuw rub„ -oma nadzwyczaj wysoka w sto
sunku do praktycznych korzyści jakie marynarka 
rosyjska przynosi, ma być zredukowany na 9 mi
lionów rubli.

3) Eozmaite papie*-} pożyczki państwowej ma
ją  być zamienione w jedną lategorję listów dłu
żnych, przez co suma 156 mil. rub., które Bos ĵa 
płaci obecnie jako procent o j  długu państwowego 
zmniejszoną zostanie o 15—18 milionów.

4) Liczba urzędników zmniejszoną zo-tauie o 
całą jedną trzecią część,

5) Eosyjski bank państwowy zostanie zlikwi
dowany, i na miejsce jego powstanie akcyjny bank 
narodowy, w skutek czego znaczny zapas gotówki 
metalicznej. leżącej w banku państwowym, wpły
nie do skarbu. — Za pomocą środków wyżej wska
zanych komisja ma nadzieję osiągnąć równowagę 
w budżecie moskiewskim, a dzieje nas przekony
wają, że wszystkie paiistwa uciekały się w tru
dnych chwilach do reform tego rodzaju.

Według tejże korespondencji Tagblałtu rząd 
rosyjski zamierza także ustanowić osobne ministe- 
rjum handlu i przemysłu, oraz znieść seminarja 
duchowne, a założyć na ich miejsce fakultety teo
logiczne.

Ż y d s i  w  S e r b j i  i  R n m u n ji .
•Tedną z przyczyn dla której uznanie niepod

ległości Eifinunji i Serbji przez inne mocarstwa 
dotąd nie nastąpiło, jest kwestja żydowska. Za 
inicjatyw ą 1 raneji. kongres berliński, zastrzegłszy 
wprzód w artykule 5 równouprawnienie dla wszy
stkich pod względem religijnym w następnych 
swyeb punktach, a mianowicie 34 dla Serbji a 
43 dla Eamunji, orzekł wyraźnie, że uznanie nie
podległości tych krajów Europa czyni zawisłem 
od przypuszczenia faktycznego u nich żydów do 
używania pełnych praw obywatelskich na równi 
z mieszkańcami chrześciańskich i innych wyznań. 
Jeden tylko książę Gorczaków czynił przeciw te
mu pewne objekcje dowodząc, z dziwną śmiało
ścią, że chociaż Eosja od wieków przeprowadziła 
i pielęgnuje u siebie zasadę tolerancji (a Polska ?), 
to Jednak w tym wypadku jest zdania, że nie na
leży stawić Eumunji i Serbji warunku powyższego 
a to z powodu, że równouprawnienie żydów mo
głoby im zaszkodzić nie pod jednym względom, 
a to z powodu niskiego stanu oświaty tamtejszych 
izraelitów. Beprezentant Eumunii również próbo
wał przemawiać w podobnym duchu, lecz po słu
sznej uwadze ks. Bismarka. że każdy kraj ma ia- 
kieh żydów na jakich zasłużył, kongres uchwalił 
wspomniane wyżej artykuły.

Dziś stał;, się one jedyną zawadą, dla której 
uznanie niepodległości księstw w mowie będących, 
me stało się faktem dokonany m, bo wszelkie inne 
warunid tak Berbja jak i Eumunia oddawna już 
spełniły. Dla Serbji, z powodu małej ilości prze
bywających tam żydów (zaledw ie lWOU wszy
stkiego), jest to kwestja mniejszej wagi, iskupczy- 
na z pewnością przychyli się ch ę tn ie  do wymagań 
państw zachodnich, lecz nie tak jest z Eumunją. 
T a m  według jednych jest przeszło 400, a wedłag 
arugich zaledwie 280 tysięcy ludności izraeliekiej, 
i znaną jest całemu światu nienawiść Eunnmów 
ku żydom, należy się więc spodziewać niemałych 
trudności. Zostaną one naturalnie przezwyciężone, 
lecz dopóki to nie nastąpi, sądząc z tego co piszą 
dzienniki francuskie, mocarstwa zagraniczne posta
nowiły nie przyjmować posłów rumuńskich w cha
rakterze reprezentantów kraju niepodległego.

K R O N I K A .
Lwów dnia H2go btycznia.

j£ i b a i t ś i t w o  za poległych i straconych w 
powstaniu r. 1863 odbyło się dziś bardzo uroczy
ście w kościele 0 0 .  Bernardynów. Kościół był prze 
pełniony. Około katafalku .zajęli miejsce weterani 
polscy Przy końcu nabożeństwa odśpiewano chorał 
Ujejskiego: „Z dymem pożarów."

f  F r a n c i s z e k  G ó rs k i ,  podoficer z 1831 r., 
zmarł w Kamionkach w powiecie skałackim w 73 
rokn życia. Nieboszczyk na skromnej posadzie pi 
sarza gminnego umiał sobie zjednać powszechny 
szacunek dla swej prawości charakteru 1 uczynności 
—  a serdeczny żal włościan wszystkich gmin, któ
rych był pisarzem, jest najlepszym tego dowodem.

W  k a s y n ie  m ie » c z a .ń s k ie m  odbędzie się 
W sobotę 25. stycznia br. wieczorek z tańcami. — 
Wstęp jak  zwykle. — Początek o godz. 8mej wie- 
czói. — L ista  otaavta.

P o s i e d i e n i e  R a d y  m ie js k ie j  odbędzie się 
jutro 23go o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzien
nym : 1) Wniushi w sprawie założenia kolei konnej
we Lwowie. Sprawozdawca Wierzbicki. 2) Rekursy 
pp. Jaljaua Daczyńskiego , Izraela Zippera i Lejby 
Kandla w oprawach budowniczych Spraw. Wiedeń 
1 dr Hrysrkiewicz

F .  J ó s e f  K o b o  znany w mieście n»»zynj 
kompozytor, ofiarował Towarzystwu lekarzy galicyj
skich swego ntworn nową poiaę franenską pt. „Usni 
noto," która będzie odegranę na balu odbyć się ma
jącym dnia 6. lutego w sali domu narodnego na ko
rzyść fundussn wsparcia wdów 1 sierót po lekarzach.

Na korzyść gtow. piaty kobiet odbędzie 
się dnia 13. lutego bal pod protektoratem J E . hi. 
namlbstuikowej. — Biletów dostać można n człon
ków komitetu

Z Towarzystwa prawniczego. W  piątek 
24. stycznia o godzinie 6 1/* profesor ar. Feliks Gry- 
ziecki zakończy rzees „o nowej ustawie karnej."

W szczególności mówić będzie prelegent o usi
łowania, o udziale w przestępstwie, o zbiegn prze- 
8'ępstw i o ścigania karnim.

Na wykład ten, który odbędzie się w lokale 
Towarzystwa (plac Marjacki I 16), zaprasza wy
dział wszystkich P . T. członków Towarzystwa i pro- 
.zonych jako gości P . T. sędziów i adwokatów 
lwów skich.

P r z e n ie s ie n ia .  Minister sprawiedliwości prze
niósł adjuukta sądowego dr. Edwards B a n c h a 
na własną jego prośbę z Sądowej-Wiszni do Dro
hobycza.

D o n ie s ie n ia  p o l ic y jn e .  Feliks Nowicki, ka 
prał od pociągów wojskowych, uwięziony został przez 
sąd wojenny za zabójstwo; podczas nocnej bardy w 
domu 1. 14 przy ulicy Lwiej ciął Nowicki szablą 
dziewczynę Sabinę Jauowskę w głowę; ranioną od
dano do szp ita la , g jz ia  w skntek zadanej rany u- 
marła. — Ouegdaj wieczorem skradziono p. Józefowi 
Bartzyńskieinn z przed sklepu pod 1. 17 w Rynku 
szafkę oszkloną, w której znaj łowało się 6 bucików 
wartości 21 gnid. — W niedzielę zgubiono na ulicy 
słoty zegarek damski, zupełnie gładki, z okienkiem 
w kopercie, na tarczy są liczby szafirowe już wy
ta rte  ; rzetelny znalazca może otrzymać nagrodę w 
policji. — 'STladomość pod ina w kronice o odebraniu 
nieznajomemu indywiduum fiiazki * lakierem kopa
lowym, doprowadziła p. Hipolita 8., właściciela war 
statów lakierniczych do wykrycia popełnianej* syste
matycznie w jego składach kradzieży Pan 8. wy
czytawszy tę wiadomość, zajrzał do swego ma. gazy 
na, w którym były złożone rozmaite materiały war
tości 1000 gid. i przekonał słę, że mu zginęły trzy 
wielkie blaszanki angielskiego k k h ru  wartości 90 
gnid. Jedną z tych blaszanek, złożoną w policii, po
znał poszkodowany jako iwoją włam ość, Dalsze 
śledztwo wykryło, de złodziejem był woźnica Jan B.,

który wyjąwszy w powale nad stajnią deskę , tym 
otworem dostawał się do magazynu.

T e a t r .  Dziś w środę „Pan Damazy," ł.omedja 
w 4 aktach J .  B izińikiego,

* Na konkurs imienia Fredry nadesłano nastę 
pojące komedje: „Księżna bez dachu," komedj*a w 
5 aktach, „Gość w porę," komedja w 3 aktaeŁ, 
Termin nadsyłania sztuk nplywa z dni m 1. lntego 
rokn biiżącego.

Kraków 21. stycznia. Wczoraj wieczorem gro
no czfmków towarzystwa muzycznego żegnało współ 
ną wieczerzą b. wieedyrekt ira tegoż towarzystwa, a 
obecnie profesora konserwatorjum warszawskiego, p. 
Kazimierza Hofmana, który prrybył z W arszawy dla 
wzięcia udziału w wieczorka towarzystwa. Pierwszy 
toast wniósł prof F r  Bylicki, wykazując zasługi p, 
Hofmana dla towarzystwa muzycznego i około pod
niesienia muzykalności naszego miasta. Przypomniał 
dalej got-'WOŚć, z jaką p. H  f-nan brał zawsze ndziai 
we wszystkich koncertach amatorskich i dooroczyn 
nyeli , dopomagając każiemu artyście przybywające
mu do Krakowa w urządzaniu popisów muzycznych. 
Następnie dyrektor St. Niedzielski wręczył p. Hof
manowi dyplom honorowego członka krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, nadany mu jednogłośnie 
przez wydział tego towarzystwa. Pan Hofman dzię 
kując , zapew nił, że K raków , gdzie większą część 
swego życia pizepędził, zachowa zawsze w wazię- 
cznej pamięci, a tutejszemu Towaizystwu muzyczne
mu przyrzekł pospieszyć zawsze z chętną pomocą i 
usługą.

Piotr Le Brun, artysta  malarz, o którego 
śmierci niedawno nam z “Warszawy doniesiono, uro
dził się w Warszawie, gdzie ukończywsry szkołę 
PijurBką na Żolinorzn, wszedł do kwatermistrzow- 
itwa b. wojska polskiego w stopniu oficera. Poparty 
przez brara weg, Tomasza, późniejszego sekretarza 
stanu b rady administracyjnej Królestwa Polskiego, 
wyjechał za granicę dla kształcenia się w malar
stwie, du którego od la t młodych wielką okazywał 
skłonność i zdolność Był w .Rzymie i Florencji i 
ta  kopiował z zamiłowaniem różne dzielą mistrzów. 
Powróciwszy do kroju zaczął tworzyć obrazy orygi- 
nalae przeważnie religijnej treści. Do kościoła Panny 
Marji na Nowem Mieście w Warszawie ofiarował 
pędzla swego obraz olejny, wystawiający Matkę 
Bogią Sykatyńską, potem malował sporych rozmia
rów obrai Narodzenie Pańskie, dalej obraz Chry
stus błogosławiący dzieci, w. r. 1877 na wystawie 
szuuk pięknych w Warszawie znajdujący się. Śp. 
P iotr Le Bron zostawał w przyjacielskich stotfdn 
kaek z Mickiewiczem.

F e l i k s  M iasK O W Ski, ekonomista, nczeń T 
B. Say a, autor para dziel w języka francuskim, ma 
wydać wedłag doniesienia Kur Cvdz jedno z swych 
dziel francuskich w języku polskim p. t : „O praw 
dach społecznych." P . M. bawi obecnie w Paryżu, 
dokąd jeszcze w maren r. z ndał się z Petersburga, 
i pracuje tam nad projektem rozwinięcia kas o.izczę 
incści w carstwie i Królestwie, korzystając w tym 
celu z obfitego materjału nagrumudzonego obecnie 
we Francji.

D r. S z n i te lk i ,  znany publicysta, zosuał para
liżem tknięty. Lekarze wątpią, czy odzyska dawne 
swe siły.

Włodzimierz Korczyński, skazany w gło
śnej w swoim czasie oprawie zamordowania Ernyiego 
na 15 la t ciężkiego więzienia a w wyższej instan
cji uwolniony, został onegdaj za kradzież z włama
niem się w Peszcie zasądzony na dwa la ta  wię
zienia.

S z u ta jc a r j a  jest podobno jedynym krajem w 
Earopie, w którym rozwody gą nadzwyczaj łatwe i 
częste. Trybunaty tam tejsze wyrzekają unieważnienie 
małżeństwa za lada błahym pozorem. Z urzędowych 
danych ogłoszonych przez biuro sta^stycznc  związ
kowe, dowiadujemy się tedy, iż w roku ubiegłym 
sądy szwajcarskie unieważniły związków małżeń
skich 1.036, wyrzekły 194 seperacyj. co daje 4‘74 
pr. rozwodów na 100 małżeństw, gdy tymczasem w 
sąsiednich krajach, jakotn księstwie Badeńskiem i 
ki fl lestwie Wirtomberskiem. procenty te  zniżają się 
do 0 64 i 1 27 proc. W kantonach katolickich, jak 
n. p. Uri, Oberwalden 1 Unterwalden rozwody są 
zupełnie nieznane, w protestanckich natomiast, jak 
Gl&ris i Zurych ioehodzą do 7 -32 i 7 08 proc. Mi 
zantropi utizymują, iż kto raz zakosztował rozkoszy 
małżeńskiego pożycia, ten powtórnie w słodkie sidła 
hymriin nwikłać się nie da. V  Szwajcar]: przyn ij 
mniej tak nie j e s t , taż sama statystyka urzędowa 
dowodzi bowiem, iż w krajn tym na lOoo kawale
rów i panien przypada małżeństw 30 99, na 1000 
rozwodników żeni się 248, zaś na lOOO rozwódek i 
y  jów  wychodzi za mąż powtórnie 430.

Nowy order. Snttan ustanowił order, no
szący nazwę : „ N istan-lnttiaz,“ którego Insygnia 
zdobić mają piersi literatów i lndzi. klórzy oddali 
krajowi nslngi na pula politycznem i aóministracyj- 
nem. Na mocy statutów order ten ma formę me
dalu złotego, na jednej stronie którego wyryte są 
wyrazy : „ Hamyet“ (gorliwość); „ Ghazy-t“ (inicja
tywa) ; nbz jaet‘ (waleczność), i „ Hadakat* (wier
ność) ; a na dru riej umieszczoną zostanie t. z. nTu- 
gra,* tj. monogram sułtana. S tatn ta określają dalej 
ceremonjał nadania tego ordern, według którego 
BuLan wpisywać będzie aa dyplomie własnoręcznie 
nazwisko szczęśliwego śmiertelnika, który go otrzy
ma, i osobiście go wręczać będzie.

Order nie będzie nio kosziOwać, a szkoda tylko, 
że sta tn ta  nie powiadają, czy cudzoziemcy, którym 
nadany on będzie, będą mnsieli przyjeżdżać umyślnie 
do Stambułu, aby go odebrać z rąk sułtana, i czy 
podróż mają odbywać na właBny koszt?

Szczęśliwa Turcja, szczęśliwy .nłtan, który po 
mimo tylu klęsk i ruiny materjalnej i moralnej kraju 
ma czas bawić się w kreowanie nowych orderów 1 
Widocznie kaprysy despotów nie mają nic wspólnego 
z logiką i obowiązkiem !

Gwiazda polarna. W Nizzy umarła przed 
kilkn dniami Rosjanka Rimsky-Korsakow, której na 
dworze Napolena IH , gdzie się dała poznać swoją 
ekucentryeznością, dano nazwę gwiazdy polarnej. 
Wydała ona podczas pobytu swego w Faiyżn krocie 
tysięcy franków na swoją toaletę i festyny. Na je 
dnym z balów kostjumowyoh n ministra marynarki 
za czasów Napoleona ukazała się jako królowa Saba 
na żywym wielbłądzie, otoczona wszelakim zbytkiem 
wschodnim. Innym razem, gdy się pojawił rozgłośny 
romans p. Flaubert pod cytnłem tialambo pani 
Rimsky Korsatow, wystąpiła na jednym z najświe 
cniejszyek balów paryskion w kobtjumia K artaglnki 
Salambo, który ogromną kosztował sumę i aż do 
najdrobniejszych szczegółów byt prawdziwym. Zanim 
wyjechała na bal. nrfaądzlła u siebie ieneralną próbę, 
na którą wezwała najpierwsze powagi, jak  pp. Flan- 
bert, Teofila Gautier, Saint Beove, księcia Yilla- 
franca i dopiero, gdy ten areopag uznał, że kottju- 
mowi nie ma nio do zarzucenia, wybrała się sa bal

maskowy, gdzie roznmi* się najżywsze obuddła w ra
żenie. Fo upadku cesarstwa ndała się pani Rimsky- 
Korsakow do Nizsy, gdzie prrebywała pod przybra- 
nem naivi«kiem pani Ot ario

W  sp ra w a ch  to  jrarzybtm a ło w ie c k ie g o .
Od wydziału towarzystwa łowieckiego otrzy

mujemy następujące pismo:
Szanowna redakcjo!

Upraszamy o umieszczenie naszej „Odpowiedzi" 
tern bardziej, iż Otazda Kar. pozwoliła sobie zmie
nić bez naszuj wiedzy i woli niektóre ustępy jDj, 
Zmiana ta  tern bardziej nas zadziwiła, że szan. re
dakcja Gazdy Nar. nie wahała się włużyć nam w 
us^a słowa usprawiedliwiające „Kronikarz Ga*. 
Nar. proponując, ażeby się zawiązało towarzystwo 
łowieckie z takim z.łkresem, jaki proponnje antor 
broszury, jako niefachowy nic umiał ocenić propono
wanego przez autora zakresu." Szkoda, ze szan. 
Guz. Nar. nie umieśuiła tych słów od siebie obok 
wiernego tekstu naszej „Odpowiedzi."

We Lwowie d. 22. stycznia ,1879.
Z wydziałn galłc. tow. łow.

Oto treść odpowiedzi:
Czas z 5. i Gazda Narodowa z 15. stycznia 

b. r. uwiadamiają o pojawienia się broszury t A  
t y t . : „Uwagi myśliwskie dla wszystkich myśliwych 
1 właścicieli dóbr ziemskich w Galicji jakoteź w 
Król. Polskiem, nap sal Józef Ożegahki, B raków 
1879, 8vo, stor. 16." Czas w kilkn tylko słowach 
podaje treść tej broszury, Gazda Nurodoun zaś 
objawia własne zdanie o niej, podnosi ją, a w końcu 
wyraża pragnienie, „aby myśl wyrażona w broszu 
rze padła na dobrą glebę, i aby ktoś wziął inicja
tywę w zawiązania łowieckiegu towarzystwa z ta 
kim zakresem jak  proponuje antor broszury."

Mamy zaszczyt tak  anturowi broszury jakoteź 
wyżej wymienionym azi, unikom następujące z naszej 
strony przesłać uwagi: W  ztyc?nin 1875 weszła w 
życie uBtawa łowiecka dla kraju naszego —  głównie 
w ccln ‘ trzeienia powagi tej ustawy zawiązało się 
w r. 1876 galicyjskie towarzystwo łowieckie, za 
twierdzono w Zwletnin roku teg .ź  przez c. k. na
miestnictwo, którego towarzystwa prezesem jest J E . 
Włodzimierz hr. Dziednszycki, znakomity myśliwy, 
niemniej znakomity 1 gorliwy pi tektur wszelkich 
spraw dążących do podniesienia aobioby u krajowego, 
wiceprezesem zaś wiceprezydent rzą la  krajowego Jw! 
Oswald Bartuiańsni, gorliwie w drudre oficjalnej 
popierający cele tov.arzyztwa łcwieokiego. Sto warzy • 
srenie to liczy obtonie 336 członków rozrzuconych 
po całym krajn, coraz .te rz e j rozwija swoje dua- 
1 tuiie, strzeże starannie puwagi prawa Odnoszącego 
Się do łoifaieotwa, oznacz, premjo ■«. wytępiani.
zwierząt drapieżnych, porusza wszelkie środki u ceL 
wykorzenienia grasującego u nas kłusownictwa i 
ochronienia zwierzyny szlachetnej i pożytecznej, 
posyBkuje już nznanie swych pożytecznych dziaLu, 
i gorącą sympatję nie tylko ludz. w tej mierze in
teresowanych, sle też w ogóle mężóv/ troskliwych 
o dubro powszechne —  wydaje jako organ swych 
celu w j dążeń pismu pod tytułem Łowisc. rozpuczy- 
nające już drngi rok żywota swegu. “W ivku prze
szłym i bieżącym rozesłało towarzystwo ph-r *lzj 
numer tego pisma na okaz wszystkim redakcjom 
pism polskich tak w krajn jak  po za krajem nie ala 
reklamy, lecz jedynie w cela zwrócenia ich uwagi, 
iż nawet w zakresie muinj znaczącym w stosunku 
do ipraw wielkiej wagi, ludzie dobrej woli wspó. 
uemi siłami dążą do postępu, W rozesłanym w tym 
roku numerze na okaz daje wstępny artykuł tre 
ściwe sprawozdanie dotychczasowego działania palie, 
tow. łow, i wpływu pisma tak  na naszą społeczność 
łowiecką jakoteź na łowiectwo samo. Pismo to w 
krótkim jr z  ciągu caasu swego istnienia zjednało 
.obie rzei' tle wzięoie, nznanie gorliwie propagowa 
urch zai ad racjonalnego łowiectwa i ro re g łe  współ • 
pracownictwo me tylko myśliwych z zawndn i z a 
miłowania, ale też mężów słusznie w dziejach lite
ratury  naszej wielbionych, którzy uznając odpowie
dnią o*>luwi i zacną dążaość towarzystwa i jego 
pisma, wspulndzlałn swego w tej wspólnej pracy me 
odmówili. Nie ma odłamn łowiectwa, Ltórtgoby towa 
rzystwo sa pośrednictwem pism: swego nie poru
szyło, nie ma ujemnej Btrony naszego dotychczaso
wego łowiectwa, przeciw któremuby stanowczo i zkn- 
teczuie bądź w drodze prywatnej lub oficjalnej nie 
wystąpiło; z całą UBilnofcJą s u je  ono do walki * 
zgubną dla myśliwstwa tradycją, -zorzy naukowe 1 
aa ścisłom badaniu oparto wiadomości, będąec nie
zawodnie podwaliną wszelkiej laformy, .to i czujnie 
na stra- y poszanowani i ustawy łowieckiej, obudzą 
w myśliwych poczucie humanitarne i paujotyezae, 
nawołojąc nieustannie do chronienia zwierząt poży- 
teczuyub, tępienia szkudliwyeh i przyczynienia się 
tym zposrbem do podnii sienią bogactwa kraj . -ego, 
wreszcie obmyśla środki odpowiednie, jakimi m jślto - 
stwo k i"ze najłatwiej do pożądanego celu zoążyć 
może. Nie jest to samochwalstwo —  ale 1 itotua 
prawda, można bowiem towarzystwu odmówić umie
jętności w działaniu, pismu jego wytykać ujemnosd 
w redakcji — ale dobrej woli i szczerych usiłowań 
nikt im odjąć nie zdoła, i D n.)

O g ło s z e n ia  u r z ę d o w e  „Oaz. Lw.“ z d. 21. bm. 
L i c y t a c j e .  Kcaluute pou 1. 769 w Tarnopolu. Cena 
wy w 500 złr. (13. lutego) — Realność pod 1. 3 w Opoce 
(powiat Todbuż; Cena w. 290 złr. (10. lutego). — Kezl- 
nobć pod 1. 66 w I  pniku (powiat Biała). Cena w jw . 
625 zlr. (30. stycznia). — Realność pod 1. 66 w Olcho w- 
ce (powiat Rożoiatów, C eni w. 290 złr. (17. marca). — 
Realność j;od 1. 867 i 1182 w Brodach, fe n a  w. 19 400 
złr. (4. lu te g o ;.— Realność pod 1. 105 w Radymnie, f  ł- 
na w. 100 złr. (24. lutego).

ftolmetw o przemysł i kundel,
L w ó w  21. stycznia (Sprawozdanie lwowskiej lal jr 

kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 7 50 do złr. 8 '—, pszenica b iała 
*ir. — ilu —1—, pszenica żółta złr. 7 25 dc 7 75,
żyto złr. 4 — uo złr. 4 6o, ćyto jesienne z ł r -------
do złr. — jęczmień bruwarny złr. 4 60 do zlr. 5 5 0 , 
jęczmu ń paatewny złr. 4 — do złr. 4 57, owies z lr 
4 50 do złr. 6 —, nowy — do —■—t groch do golo- 
w airu sir. 4 75 do 6 50, groch pastewny zir. 4 — do 4 20, 
wyka złr 3 60 do 3 80, bob złr. 6 60 du 7 —, kukurudza 
stara  złr 6 — do 6 I j ,  kuicurudza nowa złr. —:— do — —, 
rzepak zimowy złr. 9 60 do 10'—, rzepak .e tn i z łr. 8 — 
dc 9 25, ln: om—< złr. 10 — do 10T5, nasienie lniane złr. 
10 — do 1 0 .0 , nasi. m * konopne złr. —•— do — •—, ko
niczyna zir. 40 — do 42 —, km inek zir. 28-— dc 2o 6u 
anyż złr. — do -  —, anyż płaski złr, 3o — do 33 60 

S p iry ta , za lC ouO Ltrow procent: Gotowy tI t .  26 76, 
w term inach w m iesiącu złr. —-—.

V ralntą: m ara  67 66, rubel zlr. 113|L  napo ltondcr 
złr. 9 33.

k r a k A w  21. stycznia. (Sprawozdania targowe)-
Dowóz tbuza ns wczorzja-.y ta rg  na Baranie wynosił o- 
kolo 10CC korcy. Ceny p ra s  e żadurj nie uległy zm ianie
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Dowiezione zboże przez krakowskich kupców i ipekulau 
tów rotLupione z-stato .

Płacono pszeni 9 za 237 fnt. od złp. 38 do 46 złp 
żytc na 227 funtów od zip. 26 do ‘28 z łp ; jęczm ień.* na 
2u2 funtów od złp. 22 do 26 złp.; owies na  138 funtów 
od 13 do 14 złp ; groch na 260 funtów od złp. 27 do 3<> 
złp.: fktulę ,na 250 funtów od — do — złp. prozo na 
250 funtów od 22 do 23 ; rz*>pak aa 250 funtów od — 
do — złp

Rnch i obrót na dzisiejszym targu  kleparskim  odby
wały zię w dość ciasnych granicach, do czego brak za
granicznych knpców przyczynił się. Cena pszenicy, jęcz
m ienia i  żyta nie uległy zmianie; owiez płacono niżej, 
1 . to koniczyna b iała w skutek znaczniejszego zakupaa 
nu wywóz podniosła »ięi w cenie. W  ogóle spodziewany 
ta rg  był słaby i nieodpow iedni noworocznym oczekiwa
niom.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr. 7‘50 do 
z;r. 8-50, | szeuicę czerwoną złr 7 76 do 8 50, pszenicę 
białą ztr. 7'7ó do 9 '—, ty to  piękne złr. 5 75 do 6 —, 
Jyto poślednie złr. 5'£0 do 5 90 jęczmień piękny złr
g-  jo  6 zó, jęczmień na paszę złr. 5‘ - do 5 80, owies
„jr 5  _  Jo  6 54, groch złr. 7 — do 815 , fasolę aIr. 
7-60 do 8‘—, jagły  złr. 9 — do w  —, rze J fk  złr. 12—  
do złr. 12 50, proso złr. 5 — do 6 25 koniczynę czer
woną z łr 38'— do 40 —, koniozynę białą złr 45- - do 
tir. 68 —, wykę złr. do — —, ta tarkę  złr 5 2 i  do
■łr. 6 '—

W i e d e ń  20 g rudn ia  Na dzistejszj tar?  pr„y 
p lżono wołow galicyjskich 1407 srtuk, węgierskich 1897. 
niemieckich 374, razem 3681. Z  kontumiicji nie było ża
dnych.

Płacono galicyjskie sU jenne woły złr. 50 — do 58 50, 
węgierskie złr. 6 l ‘— do 68-60, jedna p artja  p r in u  złr. 
39 -—,niemieckie złr. Ł4-— do 59 — za 100 kilo. T arg  był 
mdły. Sprzedano wszystko.

K r z y s z to fo w ic z  *(' Schcł/t.

Przegląd polityczny.
Lwów 22. stycznia.

Toczące się w Eadzie państwa rozprawy nad 
traktatem berlińskim, doznają może chwilowej 
przerwy z powodu nagłej sprawy tiaktatu handlo
wego z F ran c ją , która w ty m tygodniu jeszcze 
na stół Rady państwa ma być wniesiona. W ymie- 
niono już zostały pomiędzy obu rządami ostate
czne w tym względzie oświadczenia. Do zawarć ta 
traktatu potrzeba poprzednio uchwał} psrlamen u. 
Przedłożenie w tym względzie już wygotowane 
było przedmiotem rontereneji minister)alnej, odby- 
tej w poniedziałek pod prezydencją „ks. Auersper- 
g a , na której także zajmowano się sprawą tra
ktatu handlowego włoskiego. . .

O przesileniu m inisterjalnem  wciąż nowe po
głoski. IndipmcLanci tialge donosi w telegianiie 
wiedeńskim nową kom binację, którą z obow ,jzku 
Zapisujemy ta k , jak  każdą inną - * .ow azm ejszycn 
pochodzącą źródeł. W edług pońnenfonego donie
sienia, miałby ministrem prezydentem nowego ga
binetu zostad hr. C o r u n i n i • ministrem finan
sów P l e n e r  ^inłody), a m inistrem  handlu b u- 
e s s .  “Byłby to gabinet przejściowy, 1 m iałby ustą- 
pid miejsca jeszcze przed nowemi wyborami do 
Rady państw a gabinetowi H o h e n w  a r t a ,  po
wołanemu do zawarcia ugudy z Czechami.

Gdy rozmaite konwencje z Turcją zaczęto 
dzielid i podzielad , powstał projekt osobnej kon
wencji austro-tureckiej li tylko 0 0  do Mowego-Ba
zaru. Niedawno przytaczaliśmy doniesienie In n tta  
o jej przypuszczalnej a mało prawdopodobnej tre
ści . dziwiąc s ię , że HremdenbLalt, który treśd tę 
również przytaczał, nie dodał do mej żadnego 
komentarza. Dziś znów przynoszą dzienniki wią- 
domośd o owej konwencji, znów twierdzą, ko jej 
projekt miał już zostad Porcie przedłożony, ale za 
całą rzecz ograniczają się do t? ierdzenia, że treśd 
tego aktu jest „bardzo krotka". Po za tern dodają 
jedynie, że o przymierzu zaezepno-odpomem me 
ma tam żadnej mowy. — co już zapewne wiai 0 - 
mośd zbyteczna , bo tego przecież, jeśli na ez o y 
pragnąć to przecież nikt się serjo na teraz me 
spodziewał. -  fc' drugiej s f ,  ny, jakakolwiek jest 
wreszcie treśd owego projektu , to wszakże niusi 
ona I d n  tder odmienną od tej, o której lim es  

'm ów ił. Inaczej, trudnoby pogodzić wspominanych 
ta m ż e  rożnych praw Porty, a szćzbgóimei prawa 
jej do utrzymywania obok każdego garnizonu au- 
strjackiego równych sił zbrojnych tureckich tymże 
garnizonom, z pogłoskami dosycjszeroko o igające- 
m i , że Austrja zamierza zdolnych do służby woj
skowej Bośniaków i Hercogowińców wcielić do 0 - 
gólnej armji. Oo do tej kwestji, jak donosi Nowa 
/>«**«, imały się już toczyć rokowania, lecz które

obecnie zewieszone zostały, aż dopóki stanowisko 
prawno-państwowe mieszkańców Bośnji i Hercogo- 
winy ściśle określonem nie zostanie. Tymczasem 
jednak władze okupacyjne przyjmują wolnozacię- 
żnych do krajowej żandarm erji, a nawet podobno 
i do armji.

W kwesiji o s t a t e c z n e g o  m o s k i e w s k o -  
t u r e c k i e g o  p o k o j u  nietylko że dotąd nie wi
dać zapewnianego zakończenia, ale przeciwnie, 
jak donosi Pol Corr. miały się układy odioczyć. 
Moskiewscy pełnomocnicy żądali bowiem, żeby 
Porta ponownie się zobowiązała, że wszystkie sty- 
pulacie sanstefańskie, których niedotykał traktat 
berliński, podejmuje się wykonać. Ze strony zaś 
tureckiej odpowiedziano, że potemu nowych zobo
wiązań nie potrzeba, zwracając przytem uwagę, że 
już dotąd przecież co tylko było możebnem dla 
Porty, to już zostało wykonane, a 1 co do pozo
stałych zobowiązań rząd turecki nie czynił i nie 
czyni żadnej opozycii. Prócz tej szykany, Moskale 
ciągle jednako stawiają kwestję finansową, a to w 
tej formie i v, tym duchu jak już wykazywaliśmy 
wczoraj. Ztąd też gdy według jednych truaności 
powyższe nic zdołają na długo powstrzymać doj
ścia do skutku układów, to według innych kon
wencja o którą idzie, może być odroczoną na czas 
dłuższy.

Pomimo kategorycznego zaprzeczenia ze stro
ny półurzędowej, jakoby Austrja popierała Rosję 
w kwestji p r z e d ł u ż e n i a  o k u p a c j i  m o s k i e w 
s k i e j  n a  B a ł k a n a c h ,  pomimo iż hfpidenblatł 
nazwał takie twierdzenia „absolutnym fałszem", 
Nowa Frutti i D utsche Ztg. wciąż utrzymują 
swoje i twierdzą, że tak jest. Wolimy przypusz
czać, że Frrnndt ńblatt ma rację. W tej kwestji 
zresztą Gaz Kol. donosi, że rokowania między 
mocarstwami obecnie żywo się prowadź [. Z tonu 
jej wywodów, jak również z tego, co piszą i *nne 
dzienniki niemieckie, zdaje się, że Niemcy są 
przeciwne żądaniom moskiewskim, a przynajmniej 
że nie mają bynajmniej chęci dozwolić Moskalom 
na niweczenie co do tego punktu postanowienia 
berlińskiego traktatu.

We F ran c ji, jak to już doniosły wczorajsze 
depesze, opozycja przeciw gabinetowi została prze
głosowaną. Rząd dysponuje w parlamencie powa
żną większością i nie potrzebuje żywić na teraz 
żadnych obaw. Warto tylko zauważyć, że bonapar- 
tystowski Oaulois radził nie występować prze
ciwko dzisiejszemu gabinetowi z obawy, aby inny 
radykalny jego miejsca nie zajął.

Sprawa r e k t y f i k a c j i  g r a n i c  g r e c k i c h  
daleką się być także zdaje od rozwiązania swego. 
PoK . Corriup. donosi, że na audjencji reprezen
tantów kolonii greckiej’ w Stambule w ambasadzie 
francuskiej, p. Fournier, imieniem swego rządu 
wzywał ich, aby żądania swe zredukowali ad m i
nimum , gdyż położenie jest bardzo trudne, i nie 
pozwala na to, aby żądania te zostały uskute
cznione w całej ich rozciągłości. — Ze słów tych 
ambasadora rządu francuskiego, który wziął w ofi
cjalną opiekę Grecję, wnioskują w Stambule, że 
pomyślne rozwiązanie sprawy greckiej natrafia na 
nieprzezwyciężone trudności. Mówią nawet, że mi
nister spraw zagranicznych Karaiht odory pasza w 
skutek zbytniej swej życzliwości dla Greków ma 
być usunięty, i że miejsce jego zajmie Aarili pa
sza, e\-ambasador w Paryżu, którego świeżo za
stąpił były w. wezyr Savfet pasza.

Półurzędowa Polit. Corrjtp zapewnia, że s t a 
n o w i s k o  w. w e z y r a  O h e i r e d i n a  p a s z y  
j e s t  m o c n o  z a c h w i a n e  w skutek niepowodze- 
nia, jakie doznały wszystkie finansowe projekta 
jego. Sułtan powołał go do władzy jedynie dlate
go, że ufał, iż zdoła on przeprowadzić zawarcie 
pożyczki zewnętrznej, i że szczęśliwie rozwikłać 
potrafi zawiłą kwestję wycofania z obiegu kaimów. 
Ale w ostatniej tej sprawie Cheiredin zdobył się 
tylko na nic nie znaczące półśrodki, w skutek 
których kurs kaimów podniósł się zaledwie o kil
ka procentów, a gabinet obraduje dotychczas zu
pełnie bezskutecznie nad środkami zaradzenia stra
sznej klęsce, jaka grozi krajowi w skutek zupeł
nego zdeprecjonowania pieniędzy papier uwych. —

' N adużycia ni, słychane ui zędników tureckich obok 
nieładu panującego w finansowym zarządzie, i pa
nująca ztąd nieufność powszechna sprawiają, że 
wszelkie skuteczne reformy są ns razie niemo
żliwe.

0  s t a n i e  r z e c z y  w B u ł g a r j i  Ti 
mes odbiera korespondencją z Ruszczuku, w której 
wyraźnie mówią i dowodzą, że miejsce dawnego 
entufjazmu zajęło u ludności bułgarskiej coraz 
więcej wzrastające a n t  y-m o s k i e w s k i e  u s p o 
s o b i e n i e .  „Jeden dzień pobytu w Ruszczu

ku — pisze korespondent Timeta — dowodnie o 
tem może każdego przekonać." Bułgarowie mó
wią wprawdzie, że Moskale im dopomogli do wy
zwolenia się od Turków, ale ostre podnoszą skargi na 
nadzwyczajnie kosztowną gospodarkę moskiewską 
i na sposób, w juki Moskali u nieb rządzą. NA 
reszcie panuje ogólne przekonanie i to wypowia 
dane g ło śn o , że jeśli Moskale usunęli władzę 
Tur ji, to sami żadną miarą nie są zdolni prze
prowadzić zmian w duchu konstytucyjnej wolno
ści, której najmniejszego nie mają poczucia. Rzą
dy zaś -eh, powiada ludność, są pod niejednym 
względem gorsze od tureckich. — Oto czego się 
można było na pewno spodziewać i dziwna tylko, 
że Bułgarowie dopiero teraz o tem się dowiadują! 
Ta sama korespondencja przytacza jako curiosum 
skargę na nadużycia pieniężne , alias kradzieże u- 
rzędóv, moskiewskich w Bułgarji Ale i pud tym 
względem któż w in ien , że to dla Bułgarów 
jest nowiną?

Telegramy „Pz. Polskiego.”
W i e d e ń  22. stycznia, (pryw.) R ko

wania nuędzy g ib in e te». austriackim a wo
jewody Markiem Vrb'oy toczą się bardzo 
p o m y ś l n i e .  Wkrótce nłstąpi zupełne po 
rozumienie. Austrja żąda kurateli nad por
tem a a t i  w a r  s k i m.

R * - I g r a t |  22. styczaia (pryw.) Uchwa 
łono wybudować k o l e j  o zwężonych to 
rach z Brodu do Serajewa.

K l e d e ń  22. stycznia, ( pryw)  S ły
chać że Austrja już postanowiła ustanowić 
k o i d o n  p r z e c i w  z a r a z i e  r o s y j -  
b k i ej.

K  n s t a u t i |n o |» O l  22 stycznia. — 
ipryw.) Podpisanie pokoju rosyjsko tureckie
go p r z e w l e k a  gję znowu z powodu, że 
potrzebne s$ nowe instrukcje z Peters 
burga.

Nieporozumienie dotyczy ewakuacji Ru 
melji wschodniej i odszkodowania wojen 
neg).

P e t e r s b u r g  22. stycznia. Agence 
ruM* donosi, że według uadeszłych do tu
tejszego poselstwa tureckiego wiadomości 
mihł być dzisiaj ostateczny t r a k t a t  p o 
k o j o w y  podpisany.

.Hi i e d e n  21. styczni*. Polit. Curresp. 
don s ; półurzędowuie, że rząd austro-wę- 
gierslii z powodu epidemji astrachańskiej 
jeszcze dawniej i.oczyaił stosowne krosi 
dla *■ yjaśnieni* stanu rzeczy.

W podobnym zamiarze p rzyb ił do Wie
dnia członek niemieckiego urzędu sanitar
nego Fmkelnburg. Z polecenia ks. Aójers- 
psrga odbędą się w tych dniach w poro
zumieniu z rządem węgiersHm d& ady nad 
środkami zaradczymi przeciw epidemii.

W ie d n ia  21 styczuia. W Izbie de 
puto* anych dalszy ciąg rozprawy ogólnej 
nad t r a k t a t e m  b e r l i ń s k i m

Mo n t i  i P l e n e r  przemawia ą  za wnio
skiem większości, W e i s s - S t a r k *  n f e l s  
za wd oskiem Dunajewskiego.

Weiss Starki nfel-s zaprzecza kompet-nc i 
Rady państwa, a w ajmpatycznem przyję 
eiu onłtiów wracających a wojuy, upatruje 
dowód, że okupacja *t*ła s.ę popularną

Plener żąda przyłączenia B śuji do Au 
strji Po okupacji musi nastąpić anrksja; 
inna polityka byłaby błtdoą

Jutro ciąg dalszy rozprawy nad tra 
k ta tem

M ii st-r handlu ozaajmia. że rokowania 
ż Francją już zakończono, i przedkłada od
nośne deklaracje, które przekazano komisji 
ekonomicznej

W i e d e ń  21 stycznia Polit. Corresp, 
donosi z Belgradu : Włusk ego pułkowni
ka G Ja  mieli w uaulicy Plewny zamordo
wać i zrabować rozbójnicy tureccy

Sekretarz ntinisterjalny Simicz miano
wany reprezentantem Serbji w Cetynji.

P e a z t  21. stycznia. Według urzędo
wych Lniormaoyj władzy marynarskiej w 
Fiume, b ezz a s a d n e m  jest doniesienie pe
wnego Konstanty nepalskiego dziennika, ja
koby nad Bosforem okazała się choroba w 
rodzaju dżumy.

B e l g r a d  21 stycznia. Skupczyna 
uchwaliła po 10-duiowej rozprawie cały 
budżet. — Z budżetu wojny wykreśliła 
1,500.000 franków i odrzuciła kilka astaw 
podatkowych, w skutek czego minister fi
nansów Jowanowicz podał się do dymisji, 
której książę nie przyjął.

A t e n y  21. stycznia. Grecka komisja 
regulacyjna udała się dziś do Arty i zbie
rze się we wsi Annina.

P e t e r s b u r g  21. stycznia. Agence 
Russe oświadcza: N;e potwierdza się, jako
by zwłoka w podpisaniu układu pokojowe
go z Turcją dała powód do pesymistycznych 
w niosko w Rokowam* toczą się dalej, i jesi 
nadzieja, ze zostaną wkrótce z pomyślnym 
skutkiem zakończone.

B u k a r e s z t  21. stycznia Rząd za
mierza Sulinę ogłosić portem wolnym.

B i y m  21. stycznia. W Izbie Lut -  
z a t r i  zdaje sprawę z traktatu handlowego 
z Austrją. W senacie dalszy ciąg rozpra
wy nad interpelacją Yitellesohiego w spra
wie polityki zagranicznej. Monte  ze mol  o 
wnosi porządek dzienny, w myśl ktorego 
senat uznaje potrzebę lojalnego wykonania 
traktatów, a takfe wytknie program polity
ki wewnętrznej w tym duchu, że me będ{ 
naruszone równowaga dnansowa i organi
zacja wojskowa. P e p o l i  przemawia za 
ali&n&em z Austrją, której zadani n jest 
reorganizacja słowiańskich plemion wscho
du. D c p r e t i s  bron. polityki zagranicznej 
rząd?, k or* Włochom pozyskała sympatje 
ludów i zaufanie rządów. Włochy podo
bnie jak w r. 1875 tak i teraz dążą do 
polepszenia bytu plemion ehrześciańsrioh 
Turcji. M.uister odpiera zarzut, podnoszo
ny ze strony nieprzyjaciół państwa jakoby 
rząd myślał o rozszerzeniu terytorjum nai 
morzem Sródziemnem przez okupację Alba- 
nji. Rząd kieruje się wyłącznie postano 
wieniami traktatu berlińskiego Jutro ciąg 
dalszy rozprawy.

H l M l r l l ,  211, stycznia, 10 godt 40 min. 
A kcje Kredytowe . £>* 70 Ai-oje kolei PoJudn.

„ A n jlo -A n s tr . — •—  ?9.fraaków ka . . .
n U w H Sbank — '— R osyjsku banknoty .
„ kolej K ar. lu d  226 50

B s^osob.eL ie: riabe.

933
UT3

I f 1 M  i b u i  r b e i e r e  z dm a 2 1 . „tycznia.
W i t d a n :  pszenica zł, 9T0, żyto zł 6-70, okowita pr. 

10.006 liter-procan t zł 28'— ; B u i a - F u z t ;  pszenica 
76 kiloKt. (na wicsnęi) pszenica zł. 8*50; B e r l i n :  psze
nica t i f t a  ns kwieciej-n>aj 178-—, * ,io  — , okowita 
loco 6 2 ; - ;  S z c r e c i n :  pszenica 177' —, rzepak na j e 
sień —'—, P a r y ż :  m ^ki _00 kilo  59 50.

Przyjechali do T.wowa dm a 22. stycznia.
H e l c i  Z a n a  J . -n u to -  „ - z Z ałunowa.
H a t e l  E a r a p a J a f e L .  J . Morawski z Paryż i, W. 

Prokopowicz z Podhajczyk, fi. Zw, s i l  Bryńca.
M a t e i  L a n g a ,  j-  F ia ła  z P i zam yśla, M Bem a- 

d iner i J . Misslap z Wiednia.
M e t e l  U |  i c l t k l .  W. W aygart e Przem j "a, S. 

ir. »y z Wolicy, Z. Liskow acki z Sokołowa, J . W isme- 
w ik. j Ciem erzyniec.

H a t e f  i j i t a r n s a .  Z. Steiner ; Wiedn , 8 Kie- 
fer z Krzemieńca. E . Kirechen z Jasi W W ojciechowska 
z Buska.

H e t e l  W - r a s a w e k i .  W. bar. Lawartow ski z 
Zorwaniey, W. J a  uszewski z Podbajec, H. ta rek ład o - 
wski r  Tarnopola.

M a t e i  f a n h n a  J . Dobrowolski z Chodorowa W. 
M arszalek ze Stryja, L  Szey ze Złoczowr

Pociągi kolejowe.
Odchodaą ze Lwo«a.

Podług zegaru lwowskiego.
DC K iliK iłW A  o gouz me 11 min. 23 przed północy 

pociąg pospieszny: o godr. 4 mm . £3 rano pocią.? 
osobowy I u godzi e 4 min. 59 po południu poci%g 
mięszany

DO PODW llEOCZT^K : z Podzam cza: o goń? 12 min. 
31 w uczór pociąg osobow y; o godz. 11 min. 24 w 
południe pociąg igszany.

DO PuD W OLOCZYSK : z głównego dw orca: e godz. 6 
m m  57 rano pociąg pospieszny ; o godz. 11 miu. 4 
wieczór pociąg oi ibowy; o gouz. 12 -mm. 25 w po- 
łu  an i po, migs-any.

PO  CZERNI(JW IEC : o goar 6 min. 45 rauc pocięg po- 
s p io u n y ; o godz. 11 min. 4-5 wieczór pociąg oso

b ow y ; o gc Iz. 12 min. 60 z po łudnia pociąg mieszany.
DO 8 IA NISZA W  U W A : n a  8*, ryj : o gud t. 7 rano.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA*, o godz. 5 mm. 42 rano, pociąg posj ih 

szny, o godż. 9 min. 47 wi-C/.ór, pociąg osobowy, 
o godz. 11 min. 28 przed południem, pociąg mię- 
szany.

Z POD łVOIłOCZYSK: na dworzec w P odzam czu: o g«- 
u iu u s  3 min. 14 rano, puuiąg ouooowy, o godz. 3 
m . 28 n o  południu, puc: sg n. gszany.

Z PODWOŁOcZYSK-. u i dworzec lwowski główny, o go- 
izim a II min 3  wieczór, pociąg pospieszny, o go 1„, 

3 mm . 63 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 min. 59 
ps południu, pociąg mięszany.

Z C Ż riR N IO W iE c: o godzinie 10 min. 15 wiacaór, po- 
ciąg pospieszny ; o  g o a r 4  m m . 5 rano, pociąg o b o -  
bowy o gnoz. 3 mm. 10 po poł., pociąg m ięt. any

Z STANISŁAW ÓW * * na Stryj ; o gauz. 8  min. 26 wie
czór.

I  z d e i l a n e .
Zarząd izr. kuchni ludowej widzi się spowo

dowanym przez postępowanie komitetu urząuzają- 
cego na dzień bOgo b. m. w salach towarzystwa 
„Frohsinn" teatr amatorski z wieczorkiem z tań
cami — szanowny publiczność uważną czynić, iż 
komitet ów nie jest upoważnionym im iuiLm  izr. 
kuchni ludowej domagać się wsparcia od publi
czności. i że zarząd izr. kuchni ludowej, w żadnej 
nie zostaje styczności z owym komiteum.

Zarząd izr. kuchni ludowej.

H le d e n  21. stycznia.
Jed. d łog pan, w bank 61-85 L o n d y n ......................116*75

, „ „ w arebr. 63 26 S r e b r o ......................100 —
R enta w ciocie 74 05 20-franko , . . 9.31
Losy pożycz, z r. 1860 113 90 D ukat ces m en . . 6 65
Ak ia biodru * ieef. 788-— 100 mai ur niemieo. 57 66 
A kcje banku kredyt. 221 26

W le s le r i ,  21. stycznia, 
Losy kredytowe 160 75 

„ poi. z r. 186J 21 S-80
„ Ang,-Austr. B, 97 70 
„ Uniombanlr 67 — 
„ kolei K ar -Lnd. 226‘6J 

„ Pi Inocn. 206 50 
„ « Połudn. 64 50
„ .  Alfolds. 117-—
„ „ E lżbiety 16u —
„ „ L* '.-C-er. 12350

> W ęg >oł. 116- 
„ „ Rudolfa 117 —
_ _ A lbrechta 9060

2. goaz. 12 hi=l.
Ung. Staat»-ObL 1877 66 50 
Galie. Indem nizacja 85 26 
1864 Losy . . . .  141-75 
Siedmiogr. 1 olej . . 107 50 
Verkehrsl ank . . 106 69
rnreck ie  Losy . 20 60
Ziotk ren ta  w ęg ienk . 183-40 
W ęg U . \  kolej . . — —
Staatsbahn . . . 244 — 
B *nkver-'n  . . , 1 0 6 .6
W ęgierskie Loay . 7£ 6u 
Rei CDmar k . . 67 b5
P  luy jsk ie  banknoty 1-13

D sposobienie : stałe.

146-P a r y i  sy, ren ty  7636 L im l ardy . .
B e r l i n  21. rtycznia 6 godz. 46 min.

Rosyjskie banLnoty 197 60 (nlicyjalue . . . .  98-—
Al ije kredytow e . 396 — Kelei R um uńskiej . 31-60 
Lombardy . . . .  113-— A u str j. dcis banknoty 17310 

Uiposobieme - stałe.

ZMIANA MIESZKANIA. 

fcT JK JfafA  G H Z Y H l J l S I i *
SrtynU musyciny, Laureat Konserwatorjam 

W a rs z f tw s k ic g o ,
m iesska obeonie p rzy  ulicy Wałowej 1 7 Isze p iętro , 
nad bandiem Ł  ula R słłabana. 1179 —3

Udziela jak dawniej lekoyj spi v _ solowego.

Zarząd Towarzystwa „Harmonia" ogłasza:
że użjuas aw ą orkiestry  podzielonej na ęu in tety , sexidt_ 
i t. p. poaczu. sa aw uumowyob i m -sei po mieruych 
oentob D la c t(»ukóv  to warzy, tw a po zniżany.— c - ach, 
Z am aw i.ó  można w kaneelarji tov,. na „Strzelnicy**.

Podziękowanie.
N agła śmierć śp. S e w e r y n *  N u n b e r g a ,  dyrek

to ra  Łyi tutejszej austro -w gg.ersitrgn  banku , pogrą ty ła  
rod tinę jego w niewywowionej b. iesci. W ciężtiui tym 
sm utku praw dziw ą ulgę spraw ił nam sympatyczuy udział 
u erokiclk kół publiczności w obrzędzie pogrzebowym, i 
meok nam  b^osia wolno podziękować za to cenne dla 
nos współczucie przewielebnem u au  howieństwu i klerykom 
obrs- i uoż sg», którzy i wł&scej abuc; pięknym  awynt le
wem przyczynili się a ie lce  do podniesienia ducna oDroędu, 
szanownym Jtoiegom sm srł-go , zacnem u kupieotwu i  w 
ogóle warystkim, którzy rlokt r»  od t«ow auei pam ięci 
Ojca naszego otprow auzili na  miejsce wiecznego spu-
ozynko.

P o  z o s t a ł a  r o d z i n

Dnia 21. stycznia. 
Lwów, *  izby  handlowej.
I. Ajccjt Ok Jztukę 6 200 zł.
Kolei gal. Karol Lndwika 

l Lwowsko-Czernio w. 
Banku Tt-porecznogo gul. 

„ Kredytowego gal.
II. Luty ztutaume za 100 zł. 
Tow. Kred. gal. 5° „ w. a.

» ” * i°'fo *
Banku ifipot. gal 6°/0 „
III. Luty dtuine za 100 zł. 
Gal. zakl. kred. wloi ó. 6°/, 
Oiról. roln. kred. zakł. d l.

G a l i Buk. 6°|0 log- w 1 5 1

IV . 0*iUg* *° t i r ‘ 
Indem nizacyjne K *hc.. 
Pożyczki k raj. 1873 6 /0 
Losy m .asta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
P . Monety 

Doki t holenderski . .
„ cesarski . . .

SC franków a . . . .
Pó ł im perjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

a „ _ papierom 
1*41 m arek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . .

żądają płacą

Wiedeń 29. stycznia.

B*/«
s
B
s
s
s
s
s

s »rebr
l. Niż At

czeskie
w ęg ierrk ii
gadi yjskie 
buzi wińsk 
siedm iogi,

Luty zastawne.
6•/„ Banku N aród, listy  

• g td ioyjskis. . . .
n n * • • •
„ listy zakł. k rsd . włoś 
„ fłl, wiafler»k« , ,

228 — 226 -  ,
125 — 123 —
253 — 250 —
220 — 216 -  tj

86 70 86 — b
81 50 80 50
86 70 86 —
91 75 90 90

94 — 92 75

91 30 90 25

86 - 85 16
91 — 90 —
15 50 14 50
24 60 23 —

5 50 5 40 E
5 53 5 44 2
9 37 9 30 2
9 65 9 55 i
1 78 1 70
1 15 1 13

58 - 57 30
100 50 99 50
100 25 99 25

61 05 61 90
63 40 68 25

106 — 104 50
103 — 102 —
81 25 80 60
86 25 85 25
80 50 79 75
75 - 74 -

101 7£ 101 50

99 9< 99 75
------ 79 50
87 - - 86 50
98 6<) 92 60

, 77 W 7« W

5°/0 Zakładu Kre I. Auu'r 
Domen państ. 120 zł.
Potyczki loteryjne.

.  „ 1854
” „ 1860 

losó.. pożyczki anBtr 
parstw  /  r. 1860 . 

ij pożyczki z r. 1864 
prem  pożycz. Węgier. 

, Cumoreute . . .
, Kredytowe . . . .

Aogl- par. na Dunaj a 
koić ,a a lim . . .

■ W  ’ ’ ',  K lary . . .
h r. St. Geni ia . . . 
m iasta Budy . . .
ks W iiiJi.chgrStz 
hr, W aldstein . . .
hr. Keglevich . . .
R u d o l f a .....................
tureckie 400 franków

żądają
111 50 
144 -

319 — 
109 75 
114 20

126 25 
142 25 
79 75

61 25 
96 50 
43 -  
29 75
29 75 
8h 76
30 60 
28 *0 
24 75 
16 50 
16 _  
21 _

ugi par. n« D rinku . 
i północ. Ferdynanda 
rządowej fr. a. 
zachód, ces. Elżbiety 
Południowej . . •
Galicyjskiej • •
Czeruiowieckiej . .
A lbrecht* . . •
węg. pułuoc. wschód 
k i. Rudolfa 200 zł s r  
Alfóld. Fmmańsl .ej, 
Koszyc ko-Bogu mil. 
Siedmiogrodzkiej. 
Gisańskiej . . . 
a  .chod.- T/ęgierskiej 
austr. północ, zachód 
Franci: k» Jozela

Banku franko anatr.
„ galic. d la  handlu 

Prz« n. w Krakowie 
„ k re jy t. galio, . 

gahe. h> (ot.
a fila obrotu ogóls.

płacą
111
143

315 — 
109 26 
113 80

125 75 
J 41 75 
79 50 
26 — 

1 6 1  -  

96 _  
42 -  
29 
29 25 
86 _
19 — 
28 20 
24 25 
10 -  

15 50
20 50

789 
221 50 
514 — 

2070 
245 — 
160 50 
64 75 

227 25 
124 25 
34 -

116 25
117 75 
117 75 
102 50 
108 50 
182 75 
110 -

788 — 
221 25 
513 -  
2066 

14 t 61 
160 26 
64 25 

226 76 
123 75 
30 -

115 76
116 75 
116 75 
102 -  

106 -  
182 25 
109 25

129 50
98 25 

219 —

129 —
98 

•218 25

Obluji pierwszeństwa.
Kolei ko.zycko-bognm. 69 75 

panBtwow. 500 fr. 161 — 
E m isja z r. 1867
gołndn. 500 fr . 110 — 

cny 1857 76 60<„ 
p. c. F . 100 zł. mk. 102 25 

„ 100 zł wa.
„ w sreb. 6°/0

połud.-puł nitm .
6%  za 100 zł. w.a.
6°/0 w Brebrze. 
galic. Kar. Ludw.
300 zł wa. w srbb.
5% za 100 zi . ,
Em isja U. . . . 
Lw-Lsrer. a  300 zł 
(w sr. b°/0 za 109j 
Emii_j8 z r. 1867 
Siedm 2(*i zł. w 
ks, Rudulfa 800 zł. 
w Br. 6“/,, za 100 zł.

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 zł. .

Waluty
esar&.'6 korony 

 ̂ dukat na wagę 
20 Irauków za. .
Suwereay angielskie 
lm pe^ały  rosyjskie.
Srebro . .
Srebro kupon . . .
Bank państ. Niemiec 

za 100 m a re k .
Rubel papierowy

żądają płac ą

86 50 
80 —

100 40 
99 50

77 50
78 75 
63 75

76 25

89 76

5 54
6 .V 
9 34

U 80 
9 60 

100 —

57 70 
1 14

69 50 
169 25 
154 25 
109 50

101 75 
96 — 

104 75

86 -  

79 50

100 15 
99 30

77 -
78 25 
63 25

75 75

89 25

Na sprzedaż
pod najkorzystniejszy mi warunkami 
nowe zgrabne sanki i w ósek na
rysoraih. fasonu węg» rskiego, u- 
prtąi łingielsaa, (jednokonkaj. Bliż
sza wiadomość w magazynie męz- 
kim Malicki i Krzeczkowski plac 
Halicki 1. 2. 1212 1 .3

5 53 
5 53 
9 33 

11 75 
9 59 

100 —

57 65 
1 13

m  -  km  J

Warszawa 18. stycznia

Liisty tas t twne le j serji 
z9j serji 
kupon 
nowe .a # 1kupon . 

_ likwidacyjne . .
* kupon .

Kolej wu-szaw.-wied.
„ „ bydfc s

Ros. pożycz, prem. 1864 
.  „ 1866

rb. kp ru . ku
płaoą

100 —  

100 —  

028 
100 40 

036 
89 70

62 —

Balsam Maili
j e d y n y  ś r o d e k

przeciw odmrożeniu
vtynal*zku

Z. KALICKIEGO.
Mb gis tra  farmacji.

Nabyć moinaw aptekach we 
Lwow,t:u pp. Juliusza Nahlika, 
K. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Aniołem Stróiem na Zielo- 
nem i w Zakładzie chem.czno- 
cino-kosmetycaiiym J. Ihnato- 
wicza ul. Kopefftila nr. 3.
( ó n a  x  b p o u o b e m  n i | d a
: 083 OD e n t- a r a .  u -* 0  

• • *

K A W A LER
L a t  36ctw, przystojny, posiadający 
majątku złr. 20.000 a. w. oraz stałą 
posadę przynoszącą mu rocznej pen

sji złr. 1400 a. w.
pragnąłby sio ożenić ; gdy je 'n a . mi 
zby t m tło  znajomości, nc s r a  się Ta tego 
coraz więcej żywanego środka d la  wy* 
nal tie n is  subit żonr 1211 1 3

Ż ąda osoby m łod°j, ujm ując ,i po- 
w iertohon ości i w; kształconej, jm ająt-k  
o lp o w ie i i i  pożądany, jednak  iwoż me 
konitczny L w i s e  zgłosz ni*, z dołą- 
1 zeniem fotoiz afji adr* i  iwad uprasza pod 
literam i Z .  G. w Gajach poste re-tsu te . 

Za dyrkrecję ręoz 1 się.

Praktykant
znajdzie uuiieszczenie w handlu 
korzeń Gym K Mieczkowskiego 
ulica Gródecka. 1192

Oficjalisto? ;v
1'ako ta  : rsądcow, tkonottów , pisarzy to- 
.Osycb, gorzelników, maszynistów .g z s- 

min< wauych ts k le  i sa kancją.
Nauczyciel* domowi ch i gr.wi rnantki, 

tudzi.-ł wszelkiej służby dw irsk ie j, p->le- 
cs z dnbrem i rekom en lacjami.

Do itaroza rnm ieśln iL  i #  i robotn i
ków do roból polrycb, parobków do for- 
na eo i gorzelń. 112 1 4 lu
BI6ro zyw lzdew cze I og le izeń  
I .  Jk b n b ew ik le ie  w 1’H rn lo- 

weaeh.

f  mstytncie mum  ̂ w oi^iirn
u lic a  P ie k a r s k a  k  21, 

rozpoczyna się
N O W Y  K I  K S

jednorocznych ochotr ków
i innych natur prsygotowawcLjofa 

wojskowych
x dniem 1« marca 1870.

Z akład utrzym uje także

F E W 8 J O K A T .
7gła»tac się można oodzLań od go

dzin) 4.—7. po połud.i i u. 1069 12—30
K O EB T L IC B

p r i e ł o ż o n y  Z a k ła d u ,

OflojalłstÓY
prywatnych,

s i R n o z y o i e l i  domowych i g u i
w e r n a n t k i ,  tu^zisi w izelkiej mka<
i  by- aworskiej, poi ia z dsbrem i reko 
m»nd*oj*mi Bmrc wywiadowozs i. Po 
llńtklag*- Lwów, ulica Karola Ludwika 

liozba 7- 10M 7-łO

Specjalny Bkład

wyfoUfiw eiaołjcl
z słynnej fabryki

ReithofPera we W iedniu
mianowicie K a i* X X J  męskich, “t r  - 
ski :h i dziecinnych poleca w najw ię

kszym wyborze

Wilhelm Adam
przy pis cc Mariackim liczba 10. 

Kupooa u»i«puję odpowiedni prooest
     1072 7 - ?

OSOBA
w ś r e d n i m  w i e k u ,  pos adaią -a  ję 
zyk francusk i, pulsk. i mem etki ,  oraz 
g rę  l a  fortepianie, roboty ię :rn e , :nają- 
< * i 'ę na go porarstw ie  i zaiv.ądsie domu, 
szuka umieszczenia .10 mniejszych d - t -i 
w domu obywatelskim lub do tow arzy
stwa i w yręnen ia  w zarządzie domu.

Adres: U .  t* .  1157 3 3

Ogłoszenie.
Ł W .tow arzyszeniu Praoy K obist (ry- 

nck 1 J) rozpoczął się z dniem  1 . styer- 
m a b. r. nowy kura  k ro ju  inkled  
d a m iU c b  połąosony z ćwiczeniami 
praktycznem i. 119£ 1— 8

Prócz tego  utrrynuuK Stowarsyszenie 
w r .  b . Szkołę szycia białego, oer-w s-is 
i h ‘ łtów , szycia na m aszynie, wyrobu 
f< ęlzli robót maszynowo - poź iroszko- 
wych. 0  warmiksoli przyjmowania nczen- 
nic dowiedzieć się mol na w B ic i e  Stc- 
wsrzyi -en a, orw a-toa, oodzienni* i wy
jątk iem  dni niedzielnyofa i  świątenznych 
od godrtny  8. raco  do 6 . w ieczorem.

Biuro wywiadowco, poi s nauczy
cielki, bony, panny slo łąoe i klaoznioe.

Stowarzyszenie posiada zapas b id izn y  
i wyrobów pc ncsos*kowyt b i •przedaie 
t k w* po na te r  przystępnych cenach, 
przyjmuj* samówionia aa o iehsae  •  s'*3- 
kieso rodsaju i M Witolki* wyroby 
o„ńczo»zko»#

Ordery p |p e
w Lajw‘ększym wyborze

poleca 117.' 3 -  4 

p o  n a j t a ń u y c h  c e n a c h

A. JON AS
ve Lwowie niu Eralifsta 1 ii

Obstalunki i  prowinoji % staDą 
najspiefZEiej zsłativioiie.

pracowni sukien damskich
pod fir t ą :

Jui>a Schulz
wa Lwowie, ulica Pańska liczka 5 

przyjm ują się zsmówienifc na

Suknie balowe
które  w>konają >ę w 24 goózirooh

Suknia tariatanowa od 12 zh. 
SnŁnla Uilatanowa z atłaso

wym stanikiem od 16 złr.
Prsyjm oją się równi; t  k tżdego  czasu 

wszelkie inne suknie do roboty w oenie

15451213



DAUCW K UUjŁf&l.

W O D Ę S r o d e J r  nirstkodzący i prawdziwie 
n'ew’nny dają-y ciału delikatną cerę 

ś->neżoś'-i 1 młodości

L a l i  Antćnbćliąne de raudet, Oriza- 
Lacte, Pinaada Elan Allemande, Eau 

de Ly", B»u de Frinoesoes i inne.

h ś i  ^Carismine- nieszkodliwy dla 
nadania rnmiraców i utrzymania świe

żości policzków.

K o d j  do 1 j .n a , Ean de toilette a 
l’Ixora, Athćniene, Ean Tonięue Die- 
que aare Aine, V i"tigre de toilette 

Tolntine i inne.

B o d ę  kolońskę prawdziwą, Wodę 
Auaterynową, Proszki i PaBty do ozy- 
Bzczenia zębów, Atrament do znacze

nia bieliz y.

f i Ą G Z B Ę
r y ł o w ą .

O z ln ł.- s jw c ą  s c-ęśli-»ie na stórę, 
-tóra uiedosłr i“ż -nic przystąj ■> do 0,*- 
* 1 nadaje cer-e świ ż -̂ść natnralną

n fc!Uł  r VeF -tm  „Chr. F sy ,“ dapo-ł- 
ąki, Viel!eta, p in»u la, Pooietś Hyge 
niąue, T le -g H laug. Pohlmanna, Ma- 

cznskiego i inno

P a m a d k a  poziomkowa dla żaoho- 
wsn-a nst w stanie ś - ieże 'wsi i utrzy

mania natar-lnego ich rumieńca

O r ć m e  Ixori de Pomp-idour, Cre 
me Giira, Cold-Cream, Cienie g lyc- 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

srom i oi-is’"niti

P e r f t i n i y  Ixors, francuskie i an
gielskie, S»c-h' tki, Papierki wonne do 

kadzenia, Mydełka, Fika*tory.

P a h p y
p r z i - c ł i r

f f y p r ó b o  T a n ś  i niennylne środ- 
;i zamieniające włosy w jednej chwili 
na knlrr blond c ier n y  iah cztrny.

E a n  r  i n l l a l s e  -Eam D rab, Ni-I 
rM tine-Vege:ale, Orizaline-Vegćtale. 
Melanogene, Ekstrakt i Pomaaę 01- . -  

chow- MaczuBkiego. |

k*oańi4rt«? lo pielęgnćwaaia 1 wzmo
cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
rżawienia, tndzież do bezwarunkowe

go poroatu tychże.

P iJ h m M l: )  a L lz ra, Rezedową 
Dr. Folta, Hnbiyar.t-Ctiardir, PLiloo'- 
<ce de laSociele Hygeniq'ie, Chinową, 

Poziomkową i inne.

i S z c z o t e c z k l  do ?ę- ów 1 do pazno 
[leci, do wł"sów i do sukien, firzebie- 
I ue do oztBania i za włosy, Balonik. 
1 do perfumowani* p- koi

10'3 i  o. f, l a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k u r a t n i e i .

P o fe c a
zn a n y  z  ta n io ś c i  i d o Ł 'o w e g o  to w a r u

M A G r A % Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ul cy Halickiej I. 4 .

i SP EWSit POLSKI
\  wychodzi we Iamowic w J

< KSIĘGARNI POLSKIEJ i
\  obejmuje wszystkie p iru k i naro- j
< rlcw«, religiire, przj ga-in-*, miłoin > 

1019 be o^e . tp 1 9 - ?
I  &•"•}» * 12 ze.zytów a zł. * prze- 
f  ayłbą 2 zł /4  rf., n* ładnym pa- 
\  pierze 3 , z przesyłką zł 3.24. ł
% Po "dyncze z użyty pa 20 c-t. 3

^ V W V V ł W W V ^

.*22

W j l  j w  m
węgierskie, anatrja 
ckie, reńskie, fran
cuskie, styryjskie, 

U  -sp u łik ie  i szampańskie 7.
pierwszorzędnych piwnic

poloe i  po tan ich  cen ach  h an d el

ST. MARKIEWICZA
1C09 - r f l i t o  ie, w Rynku 1 42. 3 - ?
Bsrwrgółowe oenoiki roz-elam na żądanie

L. 215 KONKURS.
P r ty  p ip itu ln  p o w s ie c h n ] m  pod  

sarai d m  g a jin ?  kró l w o ln ego  m ia -  
kta K o ło n i]’i sto ją cy m  d o  o b s id ie -  
n ia  p o sa d a  Z a rzą d cy  sz p ita m  z ro 
cz n ą  p lą c ą  5 0 0  z lr ., z  d od atk iem  
w o ln e g o  p o m ie s ik a n ia , opi lu  i o- 
fw ie t le n ia .

Ob■» lżenie tej possdy n stąpi 
prowizorycznie na rok jeden Po 
ttpłyvie roku prowizorycznego peł
nienia obowiązku, kandyd t może 
wnieść prośbę o s t'łe  zt mianowanie 
na posadę przez siebie zajmowaną.

O czem  cb ęć  i u z d o ln ie n ie  m ają-

Sfoh nwiad*nil* się by pisemne po- 
■nia, własnoręcznie pisane i do- 

w(4>mi putrzcbnrmi z*op-traone 
wnieśli do R< dy gminnej do dni. 
1. maja 1879.

P e te n c i, k tó rzy  rach u n k ow ością  
i  p ro w a d zen iem  i-apitalu pą ob ezrn  ni 
to s ta n ą  u w zg lęd n ien i.
Xe strony Zwierzchności gminy 

K o ło m y ja  d. 17 . S ty c z n ia  187P  
1214 1 - 2  Barmitiris.

Dr. Trncbtenberg

L s i s r a l e  gosj □’»rohi« p o p r a 
w n o  naft iw. i olejne sitaka po 
u  1-6 , '-80. 2, 2 20.

P o c h o d n i o  m f t ł - e  p o p r a w n o  
do nacarj jrzdy s >t. po 2‘5 -.

B i e i a L l  angielskie do a le r z L & r ft  
r^inycb systemć ■ i w ieDoici.

■ t a s z y n y  do rznięcia drzewa opa
łowego po 8 zl-.

PlOOO żela tne  B f e ld l o g e r w  i mio 
do węgl-* koksa i <l-»e-vs.

( i c y l e  ostre i tęoe, p o d k o w y  ora- 
so w .fe  i n l a s l e  s t y r y j s k i e .

Zap ina wysf rzi m i ły iew  niemieckich 
25°,o nliej cen fabrycznych 

rolecai^
Cybulski &  W eber

w c  T jw o w ie
przy ł'1-ca Msriaokini b -zba  5 (lK»t 1 

L« nga). ] 97 ;> (i

SKŁAD WINA.
H  U f 1° cia W obarnrn cj .|j0y
nój 6 & I . H I  W IW wągl rskloh, austr- 
u V c łi, rudreńskhb i trtno iskhh, po^iv .
i-cpy oheciue w r.-iidog->dn* -ze- pors. 
gjirbrtnia zadzierżawianiem wioaic %tt
l?ęgT*ech i z ia c ' i ; m  zskupflTi >t grz-
licą, p lecuin F. T. odbi .rcom pal p0 
■ęm j optr ą na licznych świa o .twr.cb : 
jtsch z tl ctjąrycb, do odka au pa ceaao1 

,*}przyjtępniVtzv'.'i w p-'j'>dy ńczy;h bn 
telka h i barył:ach.

Stosunki miej k i o  we ten >żl:wia ąoi 
n i ut-symauie skład i pod taniemi 
Tarankami, awi>żliwVące ’• 1 tom sa 
[aem sprzelat s in  do c e r e  prawie n— 
tdzie po m iadtch większych uieprikty- 
. iw s re j.

Ce .ir ki r zscł.m  aa fądaa:e b i-p łttn ie  
2;,. p i  je^n-j pró*i » krłdy d-, groas 

Itlły b mo cb od rorców się zd ioty. za 
:o ręczy, gdy* utrzymn-g wi_a 
WTtnnalnegO pochodzę i ł  i Wvszakatej 
loorrci. 050 ’0 12

E D W A R D  B R U L L B R
z  P e s z t o ,

właściciel składa i i w Kołim yi

c z e ść  jab ilen sxn

J. tKFU S Z E W S IE G O
n a j n o w s z e  t a ń c e

Fabiana T̂ molsMego.
■loleBlawIta, Pjloner. . . . . 45 ot.
Serce I Beka, M»zary • . . 64 n
i starnln Czarnokslę»ka, fc.ad-yie 70 „
Ser  lina, Polka francuska . . 45 „
Dziwsdła, W - l r e ................... 90 „

Dostać mo*ns we w zv tiioh ksig 
g iinie. b i u k  o n> sa z y I  a  .1 nlica 
Syks*asktl 13, II juętł-.-. 1 1 4  a—5

Dla niezamożnych.
Od 100 do 100 rłr. a, w. do wyrośy 
-zen-*, bez *»dn“j -prócz o»obint(j))j pc 

tik i. Warunki h>.rdzo łatwe. / g .  -i-euiE 
ood adrrs rn „Tys-ąc pOot. ri et. Lwó i’.1. 
Odpowiada sig ty ko na przyjęte wirnrki. 
Dn Ijt tu należy dołęczyć markę i octt 
na odpow e-iź. I« l3  1—3

Dumnienia szyfrowane.
Przy sprzedażach i ku ma :h iutere- 

siw  i dóbr, ofertach i pron -acb o iOBa- 
dy, jak-tni w wielu ianych wypadkach, 

inserenci r.iechcą być vym i nif>ni, 
i-ibie-a.ny oferty od reflektantów l»Oi 
kii t a l ) .  Na po-tstswie dtngrolatnich i 
wielostrocnych ciosardozeń n-lziel my 
rady, przy stylizowania anonsów i wybo
rze odpowiednich dzitnników. 6 c ls łf t  
t n j o m n t c w  zastaje zachowana
M ł a a s e r u t e i n  &  W ó g l e r
}U 9 W i e d n i u .  3 0 - 0

n e  L w o w i e
pole a 1009 5—0

n a  z a p u s t y
W IN A '

z z u m p a n y  p r a w d z i w e ,  
c z y s t e  i  n a t u r a l n e

1 mt. P-t-fhurg r s złr -■50 1 but. Y óslauera Schlun bergera złr i-
1 P R dl.n¥ n — 90 1 » „ „ G ildek bi.-.łege 130
1 a Zi le Jaku (9 m. rjdnego) I n ■66 i » Pi iporter Mozci jj 1 30
1 • ri■ n 1 ■ » -•3 0 1 » J  ohannisb irg  er i a 3-—

* ,  w ytrawnego IH. 
„ H ege’a 1Y

n 1 » St. Es1 ephe czerwonego a 1-20
1 * » 1 20 1 n St.-Julien Medoc ce rw o irg a ji 120

• Maszlaoza w ytri wnego n l-r-0 i 9 Chat- nj- M argaux czerwonego n 1-80
*/. 1) T okaja n 2 50 1 n Hi u t Barsao biał igo n 1 -8fi
1 n n • ' • ii 2 1 ■ i  aauternf ■ b ia 'ego łj 2-50
1 m RuBter* wyBmien.t^go n — 80 1 a M us al Lnnel jj 2 69
1 n Mf*ni8»erA wyik'»k st^ry . n 1 50 i ■ Szampana Moet & Chandon różowy a 4 50
1 q Badaj cs^rwonego » . -  66 l n ,  Eu _ Cliqaot b ia ły  

l i td i  Sport Klub Bztmpana
a 3-60

1 * O fner-A ilerabcrger reerw ony « .  1 i —•90 1 n a 3 60
l n Bargand^rA czerwonego . z łr ■5-0 1 n Madery a 2 60
1 n Vó^lA’i**rA vtift*  białego n — 9 1 n Chery jj 26 0
1 n n S^hluaibe-g cz rwonego n 1 1 n Purtw ein stary 2 50
1 n KIo>it rneuburgera Sfif ta  b ia łe g o  „ — £0 1 a R jzo lii i a fabryki Jego Exoel.
1 a yófiauer* S tifta  białego . n — 80 A lf re d a  h r P o to c k ie  -  i n - 8 0

-!*} RS?! ^  ą

C h i i s k o ^ o i y j s b a
HERBATA

czysto aromatyczna prawdziwa.
*/» kilo Kongo ceaai ka . .
*/, „ familijna .
'/, „ Molsnge dn Mosc»u
l/» „ Ł m pem l
'/, „ Wysiewek herbaciany h .

Wysiewłi jeszcze iltc nitki czas tai tanie.
1 but. Rnma I. a uta utary . złr. 1‘40

.  m o

złr. 2 -  
.  «■
. i —
a «*- 
. 120

S  K  I .  K  P
zupełnie nna drony

w liottlu Źor'a, plac M«rj'zcti
a;dr.i - dntad z n 'j lo  is ła  - i f  k9ię -srn * 
-. W-k. B e ł z y  j-Bt z d n ieć’ l / o  L it-r o  

b. r ii - wynajgc<a. 1209 1 "
riiżeze yaranki udzieli włiściou-l

l>o sprzedania

kaimenica
dwupiętrowa z eficyps mi w fród 
mitiścifl podkoi^ystnemi waraabam'.

Bliższa wiadomość a adwokata 
Dr. S i c e r s k i  e g o  alica Balicka 
liczba 21. 1033 17 o

Z powoda zmiany st isnr.ków fsm-lijnyoh

Oałlto wita w yp rzed aż
w  m t ą u z y n l e  P a n i o r a k l e J ,  po J ńrm ą;

J M . O  JE» I S A  <c mu O  I * * ®
ulic* Jayirlbńsk* 1 4 I. nictro.

U u ś n łr  b a l o t r e ,  kostiumy, kape/usie, kwiaty, wstążki, koronk', pióra, 
gorsety, tiule, tariatany nd. 1171 3 —8

o £ 6 0  % c i  tej cen sklepowych,
równicż je- * do nanycis cale n-iiądzenie M a g a t ]  UQ i m e b l e .

i

U T n  J h t a s k w j j i o k  w r » ł
po'ecim

Kwiaty p ryskie, stroje wieczorkowe i weselne
F l ó m  a t r a a l e  przyjmuję do prania i fr;zowania 

J > t .  T o p o l n i c l f a  * e  Lwowie, pl o H »lic'i 1 1
Zamówienia z pro w in-j i z a r a z  uskuteczniam . ’10fl 4 6

B u k i e t y  P a r y z k i e
ze. szf'tcznych kwiatów niczem nie róiniące się od świętych. 
S t o ł o w e  f 1 2  **. do 2 0  i ł .  B a l o w e  o d a  i t .  do 1 0  s ł .  

K o t y l i o n o w e  bird. > guitowne cd <0 rnt. i w-.ż-»j.
R A ń r , K a m e lle ,  f i o ł k i  do *ło*0y d is dam.
B u k i e t y  i  I ł U k l e e l k I  ze świeżych i s i .* «  ych k w ia tó w .

0 “az ordery Kotylionowe w wielkim wyborze
poleca i przesyła star«unie opakowane 1169 2 0

P i e r w s z y  a k l a u  n u s i o n  i  r o ś l i n
WIŁHELR9A A DA MA we Lwowie.

j  r  Nasiona z ostatniego zbioru już nadesłane
ir \i© 8 |

T j .  K R O K O W S K I
w Lwowie plsc Marjacki I. 8. 

j» l e c  w w  n a js r tę k e r n i /m  d » -  b f  em e  

PŁÓTNA, bleliauą atutową, aalrtirgl,
b ie l i1 n e  g o to w ą  d la  d a m  i  m ę ż c z y z n ,

kołn:erz*, m*nszety, krswjty, Bk*rpetki, plaidy, kocyki itp.
C e n n i k i  r o z s y ł a  f i r a n k o .  I ł f2  3 ?

T O W A B Z T S T W O

eiumiEj iis? m m rn
n r .  S l |  u l i c  w H ń l ł c k * ,  p r z y ia n jc

3  W k ł a d k i  a a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i  g

-  od Jednego  Z lr. do  każdej w y so k o śd  o p ro cen to w u jąc  je  K

po  • %  * *  dn iow em  w y p c w ied sen irm ,
po  7 %  t  1 4  B 

po &7« 1 t B
U d zia ły  zafc cz ło n k ó w  o p ro c e n to w u ją  s ię  od dnia 

p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  1 0 4 0  4 - 0

owŁe. ■
^  J l

um r-i. Prześcieradła, kKrj’G ... . - .ans .ensorja, * bt -sry-y ws«’ze ury-y, - aa a*e, p .duirki i-owi-t-zem nap«ł 
ni >n-, taha-ki d-- gry, p łrt*K r*e O-ł *t®-9* c z n , ka'osze, ka-a-Kyn, 

iikMleilo w e ,  b l n s l y  r iw m u k lo ,  ;iary«kie p m t z ą d y  *«■ 
l i e z p b e s a j ą c e  r  g n in m E  i p r a w < lz l « e  p^ - b e r s o  rrl*!*’ *■ z n L'Q

1 do 6 z ‘r. r zsyl* po! d y s k r e c j a  11 5 2 0

J .  W .  S o h m e i d l e r ,  fa b ryk a  w yrobów  z  oumy,
W iedsń. YII- S tiftg a sse  19, F ilia le , 1, S o h lm a r k t 5 .

Ifjrób  desek ( sm e r e k o w y c h j

■M wm um
św ierkow ych

_  na r -k 1879 *y-
no '7acy  około 100.000 stóp kubiozuj uh, 6j r z id .n y  b f .d z o  i  - o -  
n ■' ręki n* tn iijicu  wyrobu lub  z ol-t*-»n d<> d^-t-rc. kolajoyego
w D O L IN IL  a lb o  d )  ekl d i w  H A L IC ZU .

r B D  n  ]
»vodnv z dwiema piłami, z awiema cyrKuiarKimi i ma 
szynę do heblowania desek z oJpowied«ę 'lościa ma 

terjafu świerkowego i jodłowego, 
j e i t  d> ■wydzierżawi ni% % w o ln ej r ęk i n a  la t  t u y  p od  b rd zo  
korzystn ym i w s r in k a m i. S ic z e g ó ło w e  w y j:śn ie n ia  u d z ie la  

|  i3io i 3 Jóaef Kcworytt w  Dolinie.
W n B J b i a H l H H H H B K i u i

P  t  S R  l i ,

z dwiema cyrkulark imi

EROFLE ODRADZAJĄCE
D r a  J8. O C o m p s o n a ,

Eto chce stać aię silnym i Jędrnym ,
niech używa kropel odradzających Tompeona.

Kto le te s.j nBjtep*zym cppoyfioznjJi ś’ odkiem p-z<-ciw niemocy 
mę Miej, słabościom w krzyżu: osłabianiu ' gótnrnu, p Juojom nocnym, spa
zmom nerwowym ztąd pochodzącym, noośledzonomu trawieniu, hezpłodno- 
ści, zawrotom głowy z osłabienia wynihs ącym i w°z?lkim zgoła cierpie- 
ni iH .powodowanym żywaj ię  uam gtności w młodym wieka lah długo- 
tr n' łem i chorobami.

Gdrsdzajg unn organizmy, wzmaaaia ę i do sił przyprowadzają osoby 
Daibsrdziej wyczerpano i wątłe. W większej części wypadków jeden flakon 
wystarcza dla powrotu do zdrowit

Dostać m oŻDa we L w e w l e  w aptekach pp. Krzyżanowskiego obok 
Brygidek, Mikolaacha i Rukera; w < O z e r n io v r a c k s  u p. (xolicbowss'ego; 
w B r o lD o b y c z y  u p Dobrzynieckiego. 1144 2 —6

- t ^ - L ^ - T ^ ^ - T B T - r r - r r - r z - a - e s - T J - g & g r ^ T  >

SŁABOŚCI P I E R S I O W E

SYROP Z P00F0SF0RANU WAPNA
i f  © R I M A C I iT  e t  d e ,  Aptekany w Paryża.

8 ,  a lk *  Y rr ien n t 
Od 1U  t, pMMrat Na wnedł w powitał iż j U Lee*y oa katary, L  a* u  7  .z1 

jncoM ah. kouoaz, zapaiee* gardis 1 .u la ła  la„ bowac. (hronahltes) ala 1 •* !
■ „ |-J( bj ktna Skaw azyty p m a w n  słabościom piersiowym Iphtkoiei 1 mannenn. ayll

w fMwayek aptskaeh w POLAJBI w AP1TKTŁ

■ i s - i a - E - n n a r n - E - H L - a . -
Skłttd Lwfwjłi -w Pi rokuch pf> MikoUtcha, Zyg Hcckirn i Bc;sera.

Nie oia nic lepszego!
dla

czyli weneryczne, tak świeżo powstałe 
jaka l e i  za v odt-» .e lab ż-le wyi soaonr, 
wszelkie inne tym pedohne słabość-,, 
zgubno sknfd  * a m o g z r a ł l u  n p
asłłbjoiae aor-w~we.| a^-ływ nasionia,

ly, gruntowni" i pod nąjściślr-jsza dy- 
•'treojg, specjalii-ts oborób syfluiy 
3*njr«jh i skórnych, prsktyew y 1 kars 
medycyny, chirurpii i akuaz" -;i

Jan K u r p i e l ,
przy m y  8obieakiego a- lż w doam 
p ozłut-wok ego we Lwowie, ordynuje 
oa b. do 12. przed i od 9. łc 6 po 
piltudnim 10J i 4 —0

Zaniejsoowym, z tć - ,j*  na 1 rze- 
prowadzenin kwmoji w śc-słoj dynreoji 
[w tsałych wiągt* di i  wsinog prawie 
a., -cołebnejj, zależyć powinno, niziela 
rady listownie i wyseła 1-kaeatwa w 
tern KNwób, iż adresat 
podejrzeniu biedź nie

u t rz ymani a
ro^nięeia

n«*l ua-ą i sławną prrer 
medy -inn sulorytety zba a-
n§ uajświetniejBzem poww

przyspieszenia 
 włosów
lżeniem  nwi -ń^z-mą pr ez 
J c. k. Apo-t Mość cesarza 

wyłącznie u pat v  cwaną

R e ze d o w ą  k ę d z le r ż a w ią c ą  p o m a d ę ,
P"*y której regnlarnem rżyciu na«et 
nąja i-dz ej wyłysiałe miejsra na g ło 
wi i win nu  giwe i czerwo
ne włoiy oirzynitią ba-w; ciem-*ą 
uojbc da o u, k izeu-e w ł'sńw  w spo
-ób za-.lziwi; ąry. ^ ,u v t  wszelkiego  
rodzaju łu stę  v ki)ku dni r ^j.
zupełni '.!, r.»p . e z ,  wypadaniu włosow  
w oa!krotszj n c.zsBie na zawsze, ns- 
ia jc  wto.om natu-« 'ay poły k i ezyoi je

L ę d i i e r i - a h  * m l
y*bezpiecz^iąe id  siwirny ao nnjpó- 

ź.ńejszej starości.
TT s‘ utek s rego a Izwy :a, przyj-m nfg 1 apacha i pysznego um ies-cie 

Di» stano »i ona oprocz tego ozdohi_ na; wykwiataiej»7sgo toaletowego st iłu
■ T *  f-ena jednego słoika wraz ze sposebem utycia (w 7 jeżykach) 

ty lk c l złr. IIO cnt. Z przesyłk |  pocztową 1  złr OO cnt. w a
O lpzzedąjąoy otrzymują znaczae procenta. 103 7 - 1 1
Fabryki, i głowi ’ skład dla rozsyłki e n  g r o s  i e n  dnf t aul  n

I f a r n l a  P n l ł  porfumisly i pnB'.  j ,  z ł wielu o. k. przywilejów w Wie- 
•» “ * U IO  ' U H  dniu. Jos Ntadt. Harist-nga»se N r. 14. we własnym domu. 
dokąd awracać należy waz łk ie zlecenia na pisrn.e 1 gdr i" załatwiają mę ala 
cenią z prcwincji za gotówkę lub za zaliczką pocztową jak najprędzej.

W "wny ikład xri ŁWO BIE jedyni* n p u ś w
Zygm u-ts k ack eia apt., Jakóba Benei-a ept. j K«un'l9 8trzyżowsk''e kupca.

A p t e k a  „ z u m  l i e i l  L e o p o l d * 4 w e  V .  i e d n i u
s r a d t ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  n u d  S p i c g e l g u s s e ,

F  I  L  1  1 *  A  N B U 8 T E 1 N  A
poleca P. T. Puhlicrnofci szereg środków rzeczywiście skutLującycb i toaletowych, któro się v e wślelkich sprawdziły

wypadkach przez pewnu wyleczenie.
Tymące świadectw mamy pod ręką P. T. Pnblicznośó raczy wystrzegać się kupowania złycl i żadiego Lkutku nie mających 

naśladowsń i uprasza *ię, ażeby tylko te środl i za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są nuaTą firmą.

[ '-Ii^-AIĄ!...1-
'mm'*"'.

■

ć t  '^ ' t a

"hTeuBtrir i oc-ukrzone kr»w przeczyszczaj »ce pignł- 
ki św. Elżl iety, Bprawi ją lekl-.ie rozwolnienie, 

przeczyszczają krew a przytem są znpelnie me- 
■zkodiiwe, przydają się szczególnie na słabości 
w n_i*.szjch esęściaoh ciała przeciw febrze, sła
bościom organow płacowych, przeciw słabościom 
sl -ji aym i ocznym, słabościom n dzieci i kobie', 
uchyiiją każde zatwa-dzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym 'Oózajn wyrobem 
nsjdos: :(.calizj,m a pitytóir. nejtańszym Bulion 
z 8 pudelkami, zawier n,eo 120 pigułek, kosztuje 
1 zl„ pojedyńc - e pudełko 16 ct.
Takr jre i_ hluboem świadectwem radcy dwora 

i profesora Pitha zaBzezyc n*.

X 1̂ Benito, jedyny skutkujący środek przeciw wy- 
*- padaniL włosów i do snjełnego uchylenia łu

pieży, 1 zł, 80 ct.

"Da8ti do zębów Odonfin, czyści nsjcząrniejsze 
4  zęby do perłowej białości 70 ct.

Y>o bo, sprowadzone z Chin, uśmierza natycbnnasl 
4  najmucuiejs. ą m ig enę i ból głowy, 1 zł.f  »ra Kremonta likier regeneracyjny, n«jlep«zy śbo- 

^  dek wzmacniający i orzeźwiający. 2 zł.

T \,Tyskok przeciw gośćcowi, aromatyczny, poleca 
** się najmocniej wszystkim na gościec i reu

matyzm cierpiącym, 70 ct.

Tkr. Baybra prawdziwa Pulcheryna, jest najlepszym 
"  środkiem przecie .studom, piegom, nsdaj" 

płci kolom  róży i lilji, 1 zł 60 ct.

Tnjection Cadelle, leczy w k ćtkim nzasif katar pę- 
-*• cherzowy (wyciek lub bi*łe npławy). nie pozo

stawiając złych po „obie i kutków, 1 zł. 60 ct.

T)oyera maść bemoroidalcs, poleca s-ę najmocniej 
na wszystkie en rpicnis b-moroidalne, zł. 1"60.

jJalicil antisniun, szczególni1* przeciw niesnośnemn 
pojeniu się rąk i nog, 60 ct.p -a u m n  Girome, wyborny środek na odmrożenie 

6 i ot.
17 ropfgeist, używany z najlepszym skutkiem prze- 

c i*  wzdęciu szyi, 70 ct.
A ś ydeo Salicyl- we, najlepsze i najtańsze mydło, 

26 ct.
T tr . Collmanna środel do farbowania włosów, zu- 
* I ln ie łiieszkoJhs-y, nadaje każdy \o lor (czar

ny, brunatny i blond) biaym włosum, 3 zł.

TZunstli rsaff, pr--parowany z najlepBzycb soków 
■ł* ziół alpejskich w Szwajoarji, uspokaja natych

miast każdy kaszel i ból w piersiach, 70 ct. Cchriera pigułk. na zęby, są najlepszym środkiem 
^  na popsute zęby, 26 ct-

f eothin, wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
kurcze, używane także jako tynktura na zęby 

i woda do ust, 60 ct
T>ros*ek damski oijentalny, n-.daje płei gładkości, 
a  delikatności i miękości (biały lub róeowy) 1 zł. 

i po 60 ct.

vJtorax Cri me, cudownie b. lutkuiące na wszystkie 
4- i łabości uaakóme, 80 ct.

Cukierki przeciw kaszlowi Margarety, 30 ct.
T)apier Wlinsi, przeciw katarom w piersiach i 
J *zyi i grypie, j zł. 20 ctLMektro-motoryezna chnsteczka na azyję przeciw 

*-* gwałtownem bolowi zębów u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem, 1 zł. 60 ct

/Yreillon. na wszystkie chqroby uszów, a to na 
s-f j~‘ochotę, szum w nszacb itp. używa się ze 

•kotkiem, 70 ct. Ikr. Heidera prostak na zęby, 35 ct.

Kondenzowane mleko szwajcarskie 
Poppa 1 zł. 40 ct. W j ciąg mięsny
Browi 1 pomada de konaerwow>z is włosów po 2 zł. ’ znajdują 
pary-kich. UreLoladj uompagnie frsncaise oć 6u ct. do zł. n 
do użycia przez siebie samego, jako t o : 1 lystry_ itrzykawsi, bandaże najtaniej

po 84 ct. Woda anaierynows do ust 
pomada rezedowa po 1 zł. 60 ct Dra 

, , , mydełek, pomad up. pierwszych firm
Prawdziwa herbata roasyjuka 1 zł. *lt funta, lk ład wszelkich możebnycŁ mstromentow  

elL. Bkład iznzotee.ek do sębów, pudrów i innyoh artykułów tcaietowyoh.

Polecamy P. T Publicznośoi leki w ocukrzanycb postaciach, a to : chininę, kopaiwi, prcezki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbar^m, dno  
węglan wody, m agne/ję itp. po najtańszych cenach. Znan* apecyf.ka w farmfuji njancaskiej, angielskiej, amerykan- kiej, niemieckiej, szwajcarskiej 
i  austrjackiej m im y zawsze na składzie. ĘHT Wysyłamy >6 sapłstą w gotówce lub za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. 

B k l a d  we Lwowie w apleoe p. R n c k e r a .  io39 ?—12

Wy da w cii i redaktor odpowiedzialny: W /atyslaw Zawadzki Z diuk*rii> „Dzieiiuika Polskiego.u


